
BEZPŁATNY TYGODNIK POWIATU PIASECZYŃSKIEGO

459(11) 

2023

ISSN 2300–5688

\\\    Prażmów  
– Remontują Dwór 
Ryxa s. 2

\\\    Piaseczno  
– Drożej za brak  
opłaty s. 5

\\\    Konstancin-Jeziorna 
– Większe 
dofinansowanie  s. 8

\\\    Historia – Orłowscy, 
czyli historia kilku 
pokoleń s. 12-13

\\\    Powiat  
– (Nie) Donoś  
na sąsiada s. 14

P I A S E C Z N O \\\ G Ó R A K A LWA R I A \\\ KO N S TA N C I N - J E Z I O R N A \\\ L E S Z N O W O L A \\\ P R A Ż M Ó W \\\ TA R C Z Y N \\\ U R S Y N Ó W

20 GRUDNIA 2023

Nierentowna linia  
autobusowa uratowana

\\\ PIASECZNO 

Prezes MKS-u Piaseczno Jacek 
Krupnik trafił do szpitala  
w ciężkim stanie po bójce,  
do której doszło w piątek  
15 grudnia w jednym z klubów 
muzycznych. W sprawie 
toczy się śledztwo, a policja 
zatrzymała kilka osób  
– to Polacy i Ukraińcy, którzy 
mieli uczestniczyć w zajściu.  

D o zdarzenia doszło w piątek ok. 
godz. 23 w klubie przy ulicy Pu-

ławskiej 30A, przed którym wielokrot-
nie dochodziło do awantur i bójek. 

Nie pobicie, a bójka?

Prezes MKS-u Piaseczno przebywa w szpitalu po bójce, do jakiej doszło  
w klubie nocnym przy ul. Puławskiej 30A

Póki co gmina będzie dotowała kursy, których jest po 10 dziennie w każdą 
stronę

dokończenie na str. 3

\\\ GÓRA KALWARIA
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\\\ PRAŻMÓW 

Gmina Prażmów rozpoczęła 
remont Dworku Ryxów. Prace 
rozpoczęły się od dachu 
budynku, który jest w bardzo 
złym stanie technicznym. Wójt 
Jan Adam Dąbek pod koniec 
listopada podpisał umowę  
z wykonawcą, który niedawno 
został wprowadzony na plac 
budowy.

D okładnie rok temu Mazowiecki 
Wojewódzki Konserwator Zabyt-

ków wydał decyzję, która pozwala na 
przebudowę Dworu Ryxów. Starostwo 
powiatowe także udzieliło pozwolenia 
gminie Prażmów na budowę, która by-
ła już konieczna. 

– W ramach prac związanych z bu-
dynkiem planuje się: remont wnętrz 
ze zmianą układu pomieszczeń, wy-
konanie nowej drewnianej galerii nad 
holem na poziomie piętra, wymianę 
stolarki okiennej, wymianę i konser-
wację stolarki drzwiowej, wymianę w 
niezbędnym zakresie i remont stro-
pów drewnianych i więźby dachowej, 
rozbiórkę wtórnych dobudówek, izo-
lację fundamentów, remont konser-
watorski elewacji wraz z elementami 
dekoracyjnymi, wymianę poszycia 
dachowego, remont balkonów i scho-
dów wewnętrznych oraz wykona-
nie instalacji – czytamy w decyzji  
konserwatora.

W tym czasie Urząd Gminy w 
Prażmowie czekał na ruch ze strony 
starostwa powiatowego zgodnie z za-
łożeniami listu intencyjnego podpisa-
nego 3 lata temu przez obydwie strony. 

Oczywiście chodzi o dofinansowanie 
remontu historycznego obiektu. 

– Dwór to jest wyzwanie dla naszej 
gminy, nie mamy takich pieniędzy, żeby 
sfinansować w całości jego remont – 
mówi wójt Jan Adam Dąbek.

Gmina do tej pory nie otrzymała 
funduszy z powiatu, który nie zgadza 
się na etapowanie inwestycji, a gmina 
Prażmów tylko w ten sposób może 
finansować to kosztowne przedsię-
wzięcie. 

– Starostwo na ten moment nie 
partycypuje w kosztach. W budżecie 
na 2024 rok mamy przeznaczone 5 
milionów z budżetu gminy. Pierwszy 
etap remontu dworu rozpoczynamy 
od dachu. Koszt naprawy wyceniony 
jest na milion złotych – mówi Dąbek.

Wójt dodaje, że gmina otrzymała 
od samorządu województwa mazowie-
ckiego 150 tysięcy na remont obiektu, 
ale obawia się, że bez wsparcia staro-
stwa Prażmów straci te pieniądze. 

Z tego powodu gospodarz gminy 
podjął decyzję, że rozpocznie remont 
Dworku Ryxa. Przeprowadził proce-
durę, która pozwoliła na wyłonienie 
na początek wykonawcy prac remonto-
wych dachu. Zgodnie z podpisaną umo-
wą remont potrwa do końca czerwca 
2024 roku. 

Klasycystyczny Dwór Ryxa stoi 
przy głównej ulicy Prażmowa, a do-
kładnie w samym jego centrum. Przez 
lata znajdował się tutaj ośrodek zdro-
wia. Ze względu na pogarszający się 
stan techniczny budynku 13 lat temu 
przychodnię w tym miejscu zlikwido-
wano. 

Na dzisiaj plan zakłada, że po re-
moncie, który zapewne potrwa długo, 
ten ponad 200-letni dwór mógłby stać 
się miejscem kultury i integracji spo-
łecznej mieszkańców z całego powiatu 
piaseczyńskiego. 

Katarzyna Kowalska

\\\ GÓRA KALWARIA 

Siłownia w Ośrodku Sportu 
i Rekreacji w Górze Kalwarii 
będzie gotowa już  
w styczniu. Na miejscu praca 
wre, a dyrekcja konsultuje  
z przyszłymi użytkownikami 
klubu rozmieszczenie sprzętu.

N owa siłownia w OSiR w Górze Kal-
warii powstaje w miejscu, gdzie 

kiedyś funkcjonował lokal gastrono-
miczny. Bar do połowy ubiegłego roku 
prowadziła firma prywatna, która wy-
najmowała pomieszczenia w budynku 
basenowym. Do grudnia 2022 roku, 
Ośrodek Sportu i Rekreacji nie znalazł 

nowego i chętnego najemcy, dlatego 
dyrekcja zdecydowała o przeniesieniu 

w to miejsce funkcjonującej już siłowni, 
która jest za mała, a klientów przybywa 
z każdym rokiem. 

– Teraz to naprawdę będzie luksus. 
Ja się nie mogę doczekać. Mam nadzie-
ję, że będzie więcej sprzętu, jeśli jest 

więcej miejsca – mówi Tomasz, miesz-
kaniec Góry Kalwarii. 

W poniedziałek dyrektorka OSIR 
przeprowadziła konsultacje z użytkow-
nikami siłowni odnośnie rozmieszcze-
nia sprzętów. Jak czytamy w komuni-
kacie ośrodka, nowa siłownia będzie 
gotowa już pod koniec stycznia. 

– Nowa siłownia będzie mieć szat-
nię damską i męską z prysznicami, ła-
zienkę dla niepełnosprawnych, salkę 
fitness, część ze sprzętem siłowym i 
część dedykowaną kobietom. Będą 
też wolne przestrzenie, które będzie-
my uzupełniać w sprzęty w oparciu o 
Wasze potrzeby – informuje OSiR na 
swoim profilu w mediach społecznoś-
ciowych. 

Dyrekcja Ośrodka Sportu i Rekre-
acji ma w planach kolejne remonty, 
między innymi łazienek, które nie były 
odnawiane od 25 lat. Na wszystko oczy-
wiście potrzebne są środki finansowe. 

Na razie udało się zdobyć pieniądze 
na zakup nowych wanien jacuzzi.

Katarzyna Kowalska

Remontują Dwór Ryxa Siłownia OSiR 
gotowa już w styczniu 

Przez lata znajdował się tutaj ośrodek zdrowia
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– W piątek organizowana była impre- 
za zamknięta – ukraińska. Nie było 
mnie w klubie więc informacje mam 
z relacji personelu. Według tego, co 
mi powiedziano, panowie w liczbie 4 
przyszli jakoś krótko po godzinie 21.00 
– mówi Anna Nowakowska, właści-
cielka klubu. – Jeden z nich (osoba po-
szkodowana) był lekko pod wpływem 
alkoholu, impreza była zamknięta, lecz 
panowie zarzekali się, że tylko na jed-
nego drinka – dodaje. 

\\\   Nie miał oznak pobicia?
Według personelu, w chwili zda-

rzenia w klubie miało być zaledwie 7 
osób. – W pewnej chwili na sali wyni-
kło jakieś nieporozumienie pomiędzy 
panami a innym gościem pochodzenia 
ukraińskiego. Panowie pilnujący po-
rządku uspokoili sytuację i zostawili 
panów na sali. W pewnej chwili w miej-
scu, gdzie można palić wybuchła wrza-
wa. Nasi pracownicy interweniowali, 
rozdzielając agresywnych dwóch pa-
nów (Polaków) i Ukraińca. Wtedy bar-
manka zadzwoniła na policję, według 
relacji barmana jeden z dwóch (dziw-
nie pobudzonych) Polaków usiłował 
zabrać nóż (do cytryn) z baru – opowia-
da Anna Nowakowska. – W tym czasie 
poszkodowany odebrał już płaszcz z 
szatni i udał się bardzo chwiejnym kro-
kiem po kolegów do palarni. Sytuacja 
się już trochę uspokoiła i wtedy słychać 
było odgłos upadającej na wznak oso-
by. Nasz pracownik pobiegł po wodę, 
ponieważ osoba ta nie dawała oznak 
życia i zaczął go cucić. Po chwili męż-
czyzna otworzył oczy, ale ewidentnie 
doznał jakichś obrażeń, upadając. We-
dług relacji personelu mężczyzna nie 
miał absolutnie żadnych oznak pobicia 
czy uderzenia i najprawdopodobniej 
został popchnięty lub odepchnięty i być 
może nawet przez swoich rozjuszonych 
znajomych, których chciał zabrać do 
wyjścia – dodaje. 

Jak wyjaśnia Anna Nowakowska, 
personel miał zakaz wpuszczania osób 
spoza listy zaproszonych – Uległ proś-
bom panów (na jednego drinka), nad 
czym ubolewam. Jest mi bardzo przy-
kro, że takie zdarzenie miało miejsce. 
Przykro mi również z powodu kalumni 
wylewanych na społeczność ukraiń-
ską a z mojego sporego doświadcze-
nia wiem, że to niestety nasi rodacy w 
poczuciu swojego niczym nieuzasad-
nionego poczucia wyższości prowokują 
i zaczepiają Ukraińców.  Mam szczerą 
nadzieję, że poszkodowany mężczy-
zna wróci szybko do zdrowia – dodaje 
właścicielka klubu.

\\\   To bójka,  
a nie pobicie

W sprawie prowadzone jest 
śledztwo, które ma pomóc ustalić, co 
dokładnie zdarzyło się w lokalu przy 
ul. Puławskiej 30A. Jak informuje Pro-
kuratura Okręgowa w Warszawie, w 
zdarzeniu oprócz prezesa MKS-u, nie 
ucierpiał nikt więcej. – Postępowanie 

w tej sprawie prowadzi Prokuratura 
Rejonowa w Piasecznie. Jedyną oso-
bą, która w wyniku zajścia, do jakie-
go doszło w nocy z 15 na 16 grudnia 
br., odniosła poważne obrażenia, jest 
Jacek K. Dotychczas przeprowadzone 
dowody wskazują, że zdarzenie miało 
charakter bójki, a nie pobicia, co ozna-
cza, że obie strony konfliktu było za-
równo atakującymi, jak i broniącymi 
się – informuje prok. Szymon Banna, 
rzecznik prasowy PO w Warszawie. – 
W związku ze zdarzeniem zatrzymano 
pięć osób - trzy narodowości ukraiń-
skiej i dwie polskiej. Po doprowadza-
niu ich do Prokuratury Rejonowej w 
Piasecznie usłyszeli oni zarzuty udziału 
w bójce z art. 158 par. 2 k.k. Z uwagi na 
konieczność zabezpieczenia prawidło-
wego toku tego postępowania wobec 
wszystkich podejrzanych, zastosowano 
środki zapobiegawcze w postaci dozo-
ru policji oraz zakazy kontaktowania 
się z innymi podejrzanymi i świadkami. 
Nadto wobec osób z Ukrainy orzeczono 
zakaz opuszczania kraju połączony z 
zatrzymaniem ich paszportów – dodaje 
Szymon Banna.

Z uwagi na dobro tego postępowa-
nia, a także wobec konieczności wyko-
nania dalszych czynności procesowych 
prokuratura nie udziela bliższych infor-
macji na temat śledztwa.

\\\   Sprzedaż zgodnie  
z prawem?

Zdaniem urzędu gminy, który wy-
daje koncesje na sprzedaż alkoholu, 
klub nocny, w którym doszło do bójki, 
nie ma stosownego pozwolenia. – Klub 
muzyczny przy ul. Puławskiej 30A w 
Piasecznie nie posiada zezwoleń na 
sprzedaż i podawanie alkoholu, w 
związku z czym nie może być w nim 
sprzedawany ani podawany alko-
hol – poinformowała Ewa Trzcińska 
z Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno. – 
Sprzedaż alkoholu bez wymaganego 
zezwolenia stanowi czyn zabroniony 

określony w art. 43 ustawy o wycho-
waniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu 
alkoholizmowi. 

Innego zdania jest klub. – Posiada-
my koncesję na sprzedaż alkoholu na 
imprezach zamkniętych w tym lokalu. 
Gmina nie miała tych zastrzeżeń, gdy 
sama takie zezwolenia wydawała in-
nym podmiotom organizującym impre-
zy zamknięte w tym lokalu (posiadam 
kopię tych zezwoleń) kilka miesięcy 
temu – twierdzi Anna Nowakowska. 
– Ponad miesiąc temu dostarczaliśmy 
kopię koncesji na policję, bo takie było 
życzenie i nie informowano nas o żad-
nych zastrzeżeniach – dodała właści-
cielka klubu. 

Urząd miasta podkreśla, że gmi-
na nie ma uprawnień do tego, aby za-
mknąć lokal, czego domagają się nie-
którzy mieszkańcy. – Burmistrz mógłby 
jedynie cofnąć zezwolenia na sprzedaż 
alkoholu w sytuacji, gdyby placówka je 
posiadała – dodaje Ewa Trzcińska.

20 listopada 2023 r. urząd ponow-
nie zawiadomił policję o podejrzeniu 
sprzedaży alkoholu bez zezwolenia w 
tym klubie. Poprzednio sprawa została 
umorzona.

\\\   MKS apeluje
Jacek Krupnik pełni obowiązki 

prezesa od  2012 roku. Służby nie in-
formują na temat jego stanu zdrowia, 
ale jak się nieoficjalnie dowiedzieliśmy, 
prezes miał krwiaki mózgu i poważne 
obrażenia płuc. W poniedziałek jego 
stan wciąż był ciężki.

– Zgodnie z wolą rodziny prosimy o 
zaprzestanie eskalacji nienawiści, która 
niestety pojawiła się w mediach spo-
łecznościowych. Prosimy też o niefero-
wanie wyroków, bo to policja i prokura-
tura ocenią całe zdarzenie – powiedział 
Jarosław Ludwiniak, wiceprezes ds. 
sportowych. – Dla nas najważniejsze 
jest teraz to, aby Jacek wrócił do zdro-
wia – dodaje.

Tekst i zdjęcie Anna Żuber

Nie pobicie, a bójka? dokończenie ze str. 1
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\\\ NOWY PRAŻMÓW 

Niebezpieczne odpady  
w Nowym Prażmowie nadal 
zalegają na posesji przy 
Akacjowej. Gmina szuka 
pieniędzy, mieszkańcy 
niepokoją się o swoje zdrowie, 
właścicielka hali żąda 
odszkodowania, a starostwo 
zrzuca całą odpowiedzialność 
na lokalne władze. 

N owy rok 2024 tuż za rogiem, ale 
też kolejny rok życia mieszkań-

ców gminy Prażmów w sąsiedztwie 
ekologicznej bomby. Łatwopalne od-
pady zostały przywiezione do Nowego 
Prażmowa 3 lata temu i nadal niestety 
tam są. Hale, gdzie przechowywane 
są zbiorniki z chemikaliami, wynajął 
wtedy cudzoziemiec, po którym słuch 
zaginął ekspresowo. Od tamtej pory 
beczki zalegają w magazynie, ale także 
przed budynkiem. To, co budzi naj-
większy niepokój wszystkich to fakt, że 
pojemniki nie są w odpowiedni sposób 
zabezpieczone.

\\\   Szukamy pomocy 
Wójt gminy Prażmów szuka pie-

niędzy i sposobów na rozwiązanie tego 
jakże poważnego problemu. Bo prze-
cież chodzi tutaj o zdrowie wszystkich 
mieszkańców gminy. 

Łącznie na wywiezienie niebez-
piecznych odpadów z Nowego Prażmo-
wa potrzebne jest ponad 21 milionów 
złotych. Do tej pory wójtowi udało się 
uzyskać zgodę radnych gminy na za-
ciągnięcie długoterminowej pożyczki 
z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w 
Warszawie. Gmina może także liczyć 
na częściowe finansowanie z Narodo-
wego Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Warszawie. 

Jan Dąbek zawarł także porozu-
mienie ze spółką Nitro-Chem S.A. w 
sprawie usunięcia toksycznych od-
padów z nielegalnego składowiska. 
Umowa gwarantuje gotowość spółki 
do pokrycia kosztów zagospodarowa-

nia odpadów, których dokumentacja 
wskazuje, że pochodzą one z „Nitro-
-Chem” S.A. 

\\\   Starostwo nie pomoże
Niestety nie wszystkie instytucje są 

chętne do pomocy gminie w uzyskaniu 
dofinansowania. 

– Zwróciłem się do starosty o po-
moc, ponieważ jasne jest, że nie stać 
naszej gminy na wywiezienie tych od-
padów. Nie jest sprawiedliwe, że miesz-
kańcy gminy Prażmów muszą ponieść 
konsekwencje działań przestępców. Ja 
znam przepisy. Nie mam pieniędzy na 
ich wykonanie. Pan Starosta pisze, że 
muszę usunąć odpady, a potem doma-

gać się od posiadacza zwrotu środków 
i ten posiadacz ma mi je oddać w ciągu 
14 dni. Ale każdy chyba rozumie, że po-
siadacz będzie je oddawał kilkanaście 
lat albo wcale – mówi Jan Adam Dąbek. 

W najnowszym komunikacie Urzę-
du Gminy w Prażmowie czytamy, że 
wójt zwrócił się w październiku do 
radnych powiatu o pomoc finansową.

 – Chodziło o to, żeby ustalić wolę 
radnych i zarządu powiatu oraz kierun-
ki działania. Rozumiem, że w paździer-
niku może nie być środków w budżecie 
powiatu. Ale mogą być w 2024 roku 
– mówi Dąbek. 

Wójt przekazał staroście piase-
czyńskiemu pismo o uwzględnienie 3 
milionów złotych na pomoc w utylizacji 

odpadów w budżecie na 2024 rok. Od-
powiedź była negatywna informująca, 
że Rada Powiatu Piaseczyńskiego nie 
zabezpieczyła powyższych środków 
podczas sesji nadzwyczajnej. 

– To jest odbijanie piłeczki. W 
październiku mówią, że trzeba złożyć 
wniosek na grudniowej sesji i że teraz 
to za wcześnie, a w listopadzie starosta 
odpowiada, że rada nie zabezpieczyła 
środków w październiku. Ja rozumiem, 
że powiat nie musi, jednak gmina Praż-
mów to część powiatu, dobry gospo-
darz dba o całość, tym bardziej że ja nie 
proszę o 20 milionów. Proszę o 3 milio-
ny złotych, ale jakby starosta wpisał do 
projektu budżetu 1 milion, to też było-
by dobrze, bo to byłoby o milion złotych 
łatwiej – komentuje wójt Prażmowa. 

\\\   Właścicielka działki  
żąda odszkodowania

Włodarz wraz mieszkańcami, nie 
mają zamiaru się poddać i nadal szu-
kają wsparcia i potrzebnych rozwią-
zań. Całej tej jakże skomplikowanej i 
poważnej sytuacji nie ułatwia właści-
cielka posesji, na której składowane są 
niebezpieczne odpady. 

– Od właścicielki nieruchomości 
uzyskaliśmy teoretycznie zgodę na 
montaż kamer, ale na warunkach nie-
możliwych do spełnienia. Właścicielka 
żąda opinii strażaków i innych służb. 
Służby te odmawiają nam wydania 
opinii, argumentując, że nie są do tego 
władne. Na tę chwilę zrobiliśmy zabez-
pieczenia na zewnątrz. Po rozstrzyg-
nięciu przetargu na wywóz i utylizację 
odpadów będziemy mieli już prawo 
do wejścia w teren – informuje Urząd 
Gminy w Prażmowie. 

Właścicielka nieruchomości złoży-
ła także żądanie do samorządu i Skarbu 
Państwa o zapłatę odszkodowania za 
to, że nie może korzystać z hali, ponie-
waż gmina i państwo nie posprzątały 
jeszcze odpadów. 

Pełne oświadczenie i informacja 
wójta z działalności dostępna jest na 
stronie urzędu gminy Prażmów.

Katarzyna Kowalska

Właścicielka działki 
żąda odszkodowania 

Niebezpieczne odpady składowane są w tej hali od 3 lat
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Tak zwane mauzery z chemikaliami wciąż zalegają w magazynie  
oraz przed budynkiem
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URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO  ul. Kościuszki 5, tel. 22 70 17 500, www.piaseczno.eu

P R O M O C J A

Odważny i ambitny  
budżet gminy Piaseczno na 2024 rok

Projekt budżetu gminy Piaseczno na 2024 rok zakłada dochody  
w kwocie 716 141 140,41 zł i wydatki na poziomie 823 346 309,06 zł.  
Burmistrz Daniel Putkiewicz podkreślił, że przygotowany budżet jest 
odważny i ambitny.

– Przyszłoroczny budżet jest dobrze skomponowany i opty-
mistyczny, ale niepozbawiony świadomości ryzyk z jakimi będziemy 
mieli do czynienia w roku 2024 – mówi burmistrz. – Trzeba pamiętać, 
że trzon naszych wydatków stanowią wydatki bieżące, a każda nowa 
inwestycja oddana do użytku generuje kolejne koszty utrzymania. 
Jednak mieszkańcy oczekują dalszych inwestycji w związku z tym 
gmina Piaseczno zamierza realizować planowane wcześniej przed-
sięwzięcia. Łącznie na inwestycje zaplanowano w 2024 r. ponad  
175 mln zł.

W przyszłym roku ma się rozpocząć budowa od dawna oczeki-
wanej szkoły w Julianowie. W budżecie na 2024 rok zaplanowano 
na to zadanie 25 mln zł, a w WPF łącznie 95,7 mln zł. Wydatki oświa- 
towe tradycyjnie stanowią największy kawałek budżetowego tortu. 
Na szkoły i przedszkola samorząd planuje wydać blisko 337 mln zł.

W przyszłym roku ma się rozpocząć również budowa basenu przy 
ul. Chyliczkowskiej, i świetlicy sportowej w Żabieńcu. Kontynuowa-
ny będzie remont zabytkowych budynków – Poniatówki oraz Domu 
„Zośki”, otwarte zostanie też w budynku Starej Plebanii Muzeum 
Piaseczna. 

Wśród ponad 130 inwestycji zaplanowanych do realizacji w 2024 
roku blisko połowa, bo aż 60, dotyczy budowy i modernizacji dróg. 

– Na poprawę infrastruktury drogowej zamierzamy wydać blisko 
72 mln zł. To ponad 41% wszystkich środków na zadania inwesty- 
cyjne. – W przyszłym roku mniej będzie realizacji dużych inwestycji 
drogowych, ale z kolei mamy spory pakiet dróg na etapie projek-
towania – mówi wiceburmistrz Robert Widz. Najdroższą inwestycją 
będzie budowa ulicy Ptaków Leśnych w Jastrzębiu i Żabieńcu, która 
ma kosztować ponad 28 mln zł. Będziemy też wspierać inwestycje 
realizowane przez powiat czy województwo. Kontynuowana będzie 
też budowa sieci dróg rowerowych. Na to zadanie przeznaczono  
w budżecie 1 mln zł. 

Budżet na 2024 rok Rada Miejska w Piasecznie uchwaliła  
15 grudnia 2023 roku. Za opowiedziało się 17 radnych, nikt nie był 
przeciw a 3 radnych wstrzymało się od głosu. Szczegółowo z pro-
jektem budżetu gminy Piaseczno na rok 2024 można zapoznać się  
w BIP gminy Piaseczno: bip.piaseczno.eu.

Rada Miejska w Piasecznie uchwaliła budżet na 2024 rok. Samorząd planuje  
wydać w przyszłym roku ponad 823 mln zł, w tym blisko 337 mln zł na oświatę. Zakończą się  
remonty zabytków: Starej Plebanii, Poniatówki i Domu „Zośki”, a rozpocznie m.in. budowa  

szkoły w Julianowie, nowego basenu i świetlicy sportowej w Żabieńcu.

\\\ PIASECZNO 

Zła wiadomość  
dla zapominalskich i tych, 
którzy z premedytacją  
nie płacą za parkowanie  
w mieście. 

Z miana uchwały w sprawie utwo-
rzenia Miejskich Parkingów Płat-

nych dotyczy jedynie wysokości tak 
zwanej opłaty dodatkowej, czyli za 
naruszenie regulaminu i bezumowne 
korzystanie z MPP. Nie zmieniają się 
natomiast zasady i stawki za postój.

Do tej pory osoby, które zapomina-
ły zapłacić za parkowanie w mieście, 
nie pobierały biletów z premedyta-
cją, lub przekroczyły opłacony czas 
parkowania, musiały uiścić opłatę w 
wysokości 100 złotych. Po zmianach, 
przegłosowanych na ostatnim posie-
dzeniu rady miejskiej, opłata dodat-
kowa wyniesie aż 300 złotych. Jednak 
w przypadku jej opłacenia w terminie 
siedmiu dni (nie licząc sobót i dni usta-
wowo wolnych od pracy) zostanie ona 
obniżona do 50 złotych. 

Jak tłumaczy urząd miasta, zmiana 
wysokości opłaty dodatkowej spowo-
dowana jest m.in. tym, że dotychczaso-
wa (100 zł – przyp. red.) nie pozwalała 
skutecznie jej windykować, a umarza-
nie jej tylko z powodu jej niewystarcza-

jącej wysokości było działaniem nieza-
sadnym. – Jedynym słusznym rozwiąza-
niem wydaje się podniesienie tej opłaty 
do kwoty 300 zł, która zapewni pełne 
pokrycie kosztów administracyjnych i 
egzekucyjnych – tłumaczą urzędnicy. 
– Należy przy tym zaznaczyć, że koszty 
związane z normalnym korzystaniem 
ze strefy nie rosną i cenniki opłat za 
parkowanie pozostają niezmienione – 
zwiększenie kwoty opłaty dodatkowej 
dotknie jedynie tych, którzy naruszają 
regulamin i próbują uniknąć wnoszenia 
opłat – podkreślają.

\\\   Jeden bilet  
na jedno miejsce

W przypadku niepłacenia za par-
kingu bądź przekroczenia opłaconego 
czasu postoju dokument opłaty dodat-
kowej znajdziemy za wycieraczką na 

przedniej szybie pojazdu samochodo-
wego.

Przypominamy, że aby uniknąć kło-
potów, w biletomacie należy podać pra-
widłowy numer rejestracyjny pojazdu, 
a następnie bilet należy umieścić  w 
widocznym miejscu za szybą samocho-
du. Niezmiennie każdy użytkowników 
MPP jest zobowiązany do parkowania 
pojazdu w taki sposób, aby zajmować 
jedno miejsce postojowe. Jeden bilet 
parkingowy upoważnia do zajęcia jed-
nego miejsca postojowego. 

Gmina Piaseczno planuje rozbu-
dowę sieci MPP o kolejną ulicę. Chodzi 
o ul. Czajewicza, przy której mieści się 
m.in. przychodnia, ale także kilka od-
działów starostwa powiatowego oraz 
siedziba straży miejskiej.

Tekst i zdjęcie Anna Żuber

Drożej za brak opłaty \\\ KONCERT KARNAWAŁOWY – MAŁY WIEDEŃ   
Zapraszamy na uroczysty koncert w kame-
ralnym składzie, złożony z najpopularniej-
szych walców oraz pieśni operetkowych 
i operowych rozsławionych przez wybit-
nych artystów na całym świecie.
Klimat tego programu utrzymany jest w tona-
cji karnawałowej, a jego repertuar składa się 
z najpopularniejszych melodii świata, które 
na co dzień rozbrzmiewają w Metropolitan 
Opera, Carnegy Hall oraz na innych najznako-
mitszych estradach koncertowych.
Najsłynniejsze arie wokalne przeplatane 
są instrumentalnymi wiązankami m.in. naj-
piękniejszych walców J. Straussa, P. Czajkowskiego w wykonaniu kwartetu 
smyczkowego.
Niezapomniane wrażenia potęguje także bogata oprawa strojów, a także spe-
cjalnie opracowane, eleganckie słowo wiążące wprowadzające słuchaczy w za-
czarowany świat muzycznego teatru ubarwiając go anegdotami i szczyptą  
humoru.
5 stycznia (piątek) 2024, godz. 19.00, wstęp 30 zł, CEM, ul. Jana Pawła II 55, 
Piaseczno.

\\\ CHRISTMASOWE JAM SESSION   
W programie piosenki świąteczne w aranżacjach bluesowych, rockowych, 
jazzowych, country&western, klasycznych, bałkańskich, latynoskich, ir-
landzkich, trashmetalowych, góralskich, punkowych i Indian z Papui Nowej 
Gwinei. Przybywajcie i nie zapomnijcie o instrumentach!
Jam jak zwykle rozegra zespół „Tych klientów nie obsługujemy” w składzie:
Joanna Wątor – vocal, Neil Fornalik – guitar, 
Sławek Mech – piano, Jerzy Szczerbakow – 
bass, Krzysztof Wawrzyniak – drums.
21 grudnia (czwartek) 2023, godz. 20.00, 
wstęp wolny, Klub Kultury w Józefosławiu, 
ul. Julianowska 67A.

\\\ PIASECZNO 

\\\ JÓZEFOSŁAW 
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\\\ PIASECZNO/KONSTANCIN-JEZ. 

Ta inwestycja była jedną  
z najbardziej wyczekiwanych. 
Drogowcy ruszyli  
z przebudową ul. Śniadeckich 
od strony mostka na rzece 
Jeziorce w kierunku ulicy 
Pułaskiego. Są też dobre 
informacje dotyczące trasy 
721. 

O remoncie ulicy Śniadeckich, 
mieszkańcy dyskutowali od mie-

sięcy. Kto winien, kto powinien wziąć 
odpowiedzialność za przebudowę i 
kiedy wreszcie ktokolwiek to zrobi? 

– Pamiętam, jak stawiali super-
market Lidl. I wszyscy mówili, że na 
pewno firma wyremontuje tę ulicę, bo 
będą chcieli przyciągnąć klientów. No i 
wielki parking postawili, a reszta była 
w stanie, jakim była. Niejeden kołpak 
urwany tu widziałem. Także dobrze wi-
dzieć, że wreszcie coś się dzieje – mówi 
mieszkaniec Konstancina-Jeziorny.

Odcinek Śniadeckich remontuje 
właśnie firma Lidl, która podpisała 
umowę z gminą już w ubiegłym roku. 
Przebudowa miała rozpocząć się w 
2023 roku. 

– Trochę im to czasu zajęło. Koniec 
roku mamy. Przecież ten sklep to, chyba 
ze trzy lata już stoi. Czas najwyższy – 
mówi mieszkanka Chyliczek.

Krzysztof Bajkowski radny Rady 
Miejskiej Konstancin-Jeziorna poin-
formował dwa dni temu, w mediach 
społecznościowych, że przejazd został 
zamknięty dla ruchu. 

 – Dojście do paczkomatu od stro-
ny papiernika jest utrudnione, moż-
na chodnikiem. Natomiast dostęp do 
paczkomatu od strony Lidla jest ok. 
Piesi co prawda starają się przechodzić 
traktem na mostek, lecz jeśli nie jest to 
konieczne, odradzam. Natomiast warto 
pochwalić pracowników za postawę, bo 
widziałem, jak pomogli przejść rodzinie 
z podwójnym wózkiem dziecięcym – 
napisał Bajkowski.

Nie ma oficjalnych informacji, 
kiedy zakończy się przebudowa, ale 
mieszkańców cieszy, że wreszcie bę-
dzie bezpieczniej. 

Powodów do radości jest jeszcze 
więcej. Zostały otwarte oferty w prze-
targu na przebudowę drogi numer 721 
między Piasecznem i Konstancinem-
-Jeziorną. Chodzi o 5-kilometrowy 
odcinek. Dobre wieści przekazał poseł 
Piotr Kandyba.

– Przebudowa 721 Piaseczno – 
Konstancin, mamy to! Dziś nastąpiło ot-
warcie ofert, najtańsza Skanska z kwotą 
84 milionów względem zakładanych 

94 milinów. Mam nadzieję, że po ostat-
nich formalnościach i podpisaniu umo-
wy, długo wyczekiwana przebudowa 
trasy 721 na odcinku od Piaseczna do 
Konstancina w końcu ruszy. Planowany 
start robót na wiosnę przyszłego roku 
– dziękuję wszystkim, którzy wspierali 
ten projekt – poinformował na swoim 
profilu Kandyba. 

Na takie informacje czekali wszy-
scy, niezależnie czy okoliczni miesz-
kańcy, czy przejeżdżający tylko trasą. 
Jest to trasa o dużym natężeniu ruchu. 
Na tę inwestycję mieszkańcy obu gmin 
czekali od lat. Stan techniczny woje-
wódzkiej drogi nr 721 jest fatalny, nie 
posiada infrastruktury zapewniającej 
bezpieczeństwo zarówno pieszych, jak 
i rowerzystów. Wszyscy zgodnie mówią 
– potrzebujemy remontu tej drogi.

– Przecież widać gołym okiem jak 
to wygląda. A to, co jest najgorsze, to 
brak chodników. Tutaj naprawdę strach 
poruszać się, ja przynajmniej bardzo się 
boję – mówi mieszkanka Konstancina-
-Jeziorny.

Na pięciokilometrowym odcinku, 
droga zyska nową nawierzchnię oraz 
oświetlenie. Pojawią się także chodnik, 
ścieżka rowerowa i przejścia dla pie-
szych. Powstaną dwa ronda – na skrzy-
żowaniu z ul. Przesmyckiego oraz z ul. 
Kołobrzeską w Konstancinie-Jeziornie. 
Dodatkowo zostanie przebudowana 
sieć energetyczna, gazowa i telein-
formatyczna. Na realizację inwestycji 
przewidziano 36 miesięcy.

Tekst i zdjęcie
Katarzyna Kowalska

Drogowy zawrót głowy

Na pięciokilometrowym odcinku, droga zyska nową nawierzchnię i oświetlenie. 
Pojawią się także chodnik, ścieżka rowerowa i przejścia dla pieszychOdcinek Śniadeckich 

remontuje firma Lidl, 
która podpisała umowę 
z gminą już w ubiegłym 
roku. Przebudowa miała 
rozpocząć się w 2023 r.
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\\\ GÓRA KALWARIA 

Gmina porozumiała się  
z PKS-em Polonus w sprawie 
utrzymania linii na trasie  
z Góry Kalwarii do Warszawy. 
Samorząd ma dofinansować 
jej funkcjonowanie.

J ak już informowaliśmy, PKS Polo-
nus chciał zawieszenia linii na tra-

sie z Góry Kalwarii przez Piaseczno 
do metra Wilanowska w Warszawie 
od 1 stycznia 2024 roku. O zamiarach 
państwowej spółki pasażerowie do-
wiadywali się przy próbach zakupu 
biletów miesięcznych na początku 
grudnia. Po oświadczeniu władz przed-
siębiorstwa, które tłumaczyły decyzję 
o zawieszeniu linii zmniejszającą się 
liczbą pasażerów i brakiem rentowno-
ści, zaskoczone nagłym obrotem spraw 
władze gminy Góra Kalwaria podjęły 
rozmowy z Polonusem, ale też inny-
mi przewoźnikami w celu ratowania  
linii. 

\\\   Wstępne porozumienie
Pod koniec ubiegłego tygodnia 

władze samorządowe poinformowały 
o porozumieniu z przedsiębiorstwem 
aktualnie obsługującym kursy z Góry 
Kalwarii do Warszawy. 

– Jest wstępne porozumienie z PKS 
Polonus. Na razie na pierwszy kwartał 
2024 roku – poinformował w piątek 15 
grudnia Piotr Chmielewski z Urzędu 
Gminy Góra Kalwaria. – Mieszkańcy 
i uczniowie będą mieli czym podró-
żować po 1 stycznia, zanim ogłosimy 
przetarg na obsługę tej linii – dodał. 

Na razie gmina będzie dotowała 
kursy, których jest po 10 dziennie w 
każdą stronę. – Informuję, że trwają 
wspólne prace nad porozumieniem 

PKS Polonus SA – Urząd Miasta i Gminy 
Góra Kalwaria w tej sprawie. Będziemy 
na bieżąco informować, co do wyników 
tych prac – zapewnił nas Paweł Mazu-
rek, zastępca dyrektora ds. przewozów 
dalekobieżnych w PKS Polonus S.A.

Niestety to nie jedyny problem 
podróżnych, bo w poniedziałek 18 
grudnia wczesnym rankiem Zarząd 
Transportu Miejskiego poinformował 
o zawieszeniu do odwołania kursowa-
nia linii L21. Ta lokalna linia kursuje na 
trasie od rynku do Klarysewa w Kon-
stancinie-Jeziornie. Kursy odbywają 
się średnio co dwie godziny. Autobus 
zabiera pasażerów z Góry Kalwarii oraz 

nadwiślańskich miejscowości jak Wól-
ka Dworska, Wólka Załęska, Dębówka, 
Podłęcze, Kawęczyn, ale także z Cieci-
szewa czy Obór.

\\\   Wciąż z problemami
Jak poinformował w lakonicz-

nym komunikacie warszawski Zarząd 
Transportu Miejskiego, linia L21 zo-
stała zawieszona do odwołania. Jak 
podano, było to konieczne z przyczyn 
technicznych, ale w przeszłości zda-
rzało się, że pod tym stwierdzeniem 
kryły się po prostu problemy kadrowe. 
Najpewniej więc chodzi o absencję kie-
rowców, szczególnie teraz, kiedy du-
żo jest zachorowań na Covid-19 oraz  
grypę.

ZTM i przewoźnicy od dłuższego 
czasu borykają się m.in. ze zbyt małą 
liczbą kierowców. Na braki kadrowe 
wpłynęła m.in. wojna w Ukrainie. Do-
datkowo zmiany przepisów utrudniają 
wydawanie uprawnień dla kierowców 
spoza UE.

Tekst i zdjęcia Anna Żuber

Nierentowna linia  
autobusowa uratowana

Wprawdzie kursy do Warszawy udało się uratować, za to zawieszono  
działanie linii L21

„Jest wstępne 
porozumienie z PKS 

Polonus. Na razie  
na pierwszy kwartał  

2024 roku”

Wesołych 
Świąt!

dokończenie ze str. 1
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\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA 

Wnioskowano o więcej,  
ale biorąc pod uwagę 
lata starań o zwiększenie 
częstotliwości kursowania  
linii 724, to dodanie  
na ten cel 400 tysięcy złotych  
na 2024 rok należy uznać  
za ogromny sukces. 

Radny Rady Miejskiej Konstancin-
-Jeziorna Krzysztof Bajkowski 

poinformował na swoim profilu w 
mediach społecznościowych, że na 

ostatnim posiedzeniu Komisji Budżetu 
Inwestycji i Spraw Majątkowych po-
święconym zwiększeniu finansowania 
linii 724 lub ewentualnym stworze-
niem linii uzupełniającej, udało się 
pozyskać dodatkowe 400 000 złotych 
na rok 2024.

– W roku 2023 suma dofinan-
sowania z naszej gminy dla linii 724 
wynosiła 497 tysięcy złotych. Dodanie 
dodatkowych 400 tysięcy na rok 2024 
oznacza de facto wzrost o 80 procent 
środków na ten cel. Dla porównania 
dofinansowanie w roku 2023 dla linii 
710 wynosi ok. 2,5 miliona złotych, czy-
li 5 razy więcej niż dla 724 – informuje 
radny Bajkowski. 

Na ostatnim posiedzeniu głosowa-
no nad wnioskami do budżetu gminy 
na nowy rok. 

– Na komisji wnioskowałem o do-
danie 625 tysięcy złotych do budżetu 

na zwiększenie dofinansowania, lecz 
po dyskusji stanęło na 400 tysiącach. 
Usłyszeliśmy pierwszy raz, że pienią-
dze nie stanowią problemu, no, ale że 
będzie przebudowa drogi 721, że nie 
wiadomo, co na to Piaseczno, że ZTM 
ma problem z kierowcami, że jest ich 
za mało albo że źródło finansowania, 
które podawałem przy przesunię-
ciach, niezbyt przypadło do gustu. 
Jednak ostatecznie udało się dojść do 
porozumienia i nawet pan burmistrz 
wsparł nas, wskazując źródło prze-
sunięcia środków – dodaje Krzysztof  
Bajkowski. 

Wszystko, co zostało przyjęte pozy-
tywnie, musi być jeszcze zatwierdzone 
przez całą radę miejską na tak zwanej 
„sesji budżetowej”, która w tym roku 
wyznaczona jest na środę 20 grudnia. 

Pod koniec listopada pisaliśmy o 
akcji zbierania podpisów pod petycją 
w sprawie zwiększenia częstotliwości 
kursowania linii autobusowej 724 w 
dni robocze, ale także w weekendy. Za-
interesowanie popierających wniosek 
mieszkańców było naprawdę duże. Do 
tej pory takie działania jednak nie przy-
nosiły efektów, tym bardziej ostatnia 
informacja daje nadzieję, na poprawę 
sytuacji i komfortu transportowego 
użytkowników. 

Katarzyna Kowalska

Większe 
dofinansowanie  
dla linii 724
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Grudzień to czas kupowania 
prezentów i przygotowywań 
do świąt. Moment wyboru 
choinki. Sztuczna czy 
prawdziwa? Jaka jest najlepsza 
według Lasów Państwowych?

B oże Narodzenie już tuż, tuż – nie-
którzy już kupili drzewko świą-

teczne, inni wstrzymują się do ostat-
niej chwili. Zwyczaj ten z pozoru wcale 
nie jest aż taki stary. Początkowo domy 
naszych przodków zdobiły tylko ga-
łęzie drzew iglastych, mające odstra-
szać złe duchy. Samo strojenie choinki 
zadomowiło się na stałe w naszej tra-
dycji dopiero w latach dwudziestych 
XX wieku. Obecnie iglaste drzewko to 
symbol odradzającego się życia. Jaki 
typ choinki wybrać, podpowiadają La-
sy Państwowe.

– Coraz więcej osób wraca do kup-
na drzewka naturalnego, a zwolenni-
ków plastikowych drzewek ubywa. 
Żywa choinka to przecież nie tylko 
zapach i klimat w domu. To dowód na 
poszanowanie dla środowiska, przecież 
drewno to surowiec biodegradowalny 
i całkowicie odnawialny – informują 
Lasy Państwowe.

\\\   Sztuczna  
nie taka ekologiczna 

Główną zaletą sztucznej choinki 
jest to, że może służyć przez kilka lat i 
nie wymaga sprzątania. To oszczędność 
czasu i pieniędzy. Co więcej, niektóre 
plastikowe choinki wyglądem bardzo 
przypominają żywą roślinę. To jednak 
koniec zalet sztucznego drzewka. Po-
czątkowo uważano je za ekologiczne, 
ich zakup miał chronić lasy przed wy-
cinką. Jednak to fałszywe przekonanie. 
Sam proces produkcji takiej choinki 
jest bardzo szkodliwy, najczęściej do 
jej powstania używa się ropy naftowej i 

chemikaliów toksycznych dla środowi-
ska. To sprawia, że drzewko nie podle-
ga recyklingowi i rozkłada się setki lat. 
Nie trzeba już dodawać, że ten wybór 
pozbawi nasz dom aromatycznego za-
pachu lasu.

\\\   Prawdziwa ścięta  
czy w donicy?

Prawdziwa choinka to chyba naj-
popularniejsze rozwiązanie w polskim 
domu i również wybór najbardziej 
przyjazny dla środowiska. Często ści-
nane drzewka są wyselekcjonowane 
z leśnych szkółek, te o słabszej kon-
dycji i tak nie przetrwałyby kolejnych 
lat. Niektóre ścinane są ze względu na 
potrzebę przerzedzenia młodego lasu, 
a pozostałe pochodzą ze specjalnych 
plantacji drzewek bożonarodzenio-
wych. Po świętach nie zanieczyszczają 
środowiska, gdyż przetwarza się je np. 
na nawóz organiczny. Do wyboru prze-
ważnie mamy świerki, sosny i jodły. Te 
pierwsze są najbardziej aromatyczne.

– Choinki są hodowane na specjal-
nych leśnych plantacjach-to miejsca, w 
których lasu z różnych względów być 

nie może (np. pod liniami wysokiego 
napięcia). Część choinek wycinana jest 
w ramach koniecznego ze względów 
hodowlanych, przerzedzania młodego 
pokolenia lasu – podkreślają na stronie 
Lasy Państwowe.

 Dobrą alternatywą dla osób z włas-
nym ogrodem jest drzewko iglaste w 
donicy. Na wiosnę możemy przesadzić 
je do gruntu. Należy jednak pamiętać o 
jego regularnym podlewaniu. Warun-
kiem przyjęcia się choinki jest dobry 
stan korzeni, nie mogą być poobcinane.

\\\   Co po świętach? 
Opcji jest kilka. Po Bożym Narodze-

niu drzewko bezpiecznie można wy-
rzucić na kompost. Czasem ogłaszane 
są również zbiórki choinek, by przeka-
zać je do spalenia w elektrociepłowni. 
Tak, drzewko można przetworzyć w 
ciepło i energię. Niektóre ogrody zoo-
logiczne także zbierają świąteczne 
drzewka i wykorzystują je jako żyw-
ność dla mieszkańców ZOO, a z innych 
tworzy się ekologiczny nawóz. Przy-
jemne z pożytecznym.

Redakcja

Choinka sztuczna czy prawdziwa?
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\\\ KRAJ 

Jak co roku, w grudniu wraca 
temat hucznego świętowania 
Sylwestra. Pomysłodawcy 
akcji „Podaruj ciszę” pokazują 
dramaty ludzi i zwierząt,  
jakie pociąga za sobą 
odpalanie fajerwerków  
i podpowiadają czym można 
zastąpić widowiskowy,  
ale bardzo głośny i trujący 
sposób powitania Nowego 
Roku.  

W ybuchające feerią barw fajer-
werki wydają się nam nieod-

zownym elementem sylwestrowej 
zabawy. Jedni powiedzą, że to tradycja 
(a ta wiadomo – rzecz święta), inni, 
że bez tego nie ma dobrej zabawy (a 
wiadomo – jaki Sylwester, taki cały 
rok). Większość z nas lubi oglądać fa-
jerwerki, choć już znacznie mniej z nas 
lubi towarzyszący im huk wystrzałów 
czy nieprzyjemny zapach, zwłaszcza 
gdy stoimy blisko miejsca odpalania. 
Jednak dla pewnej grupy osób huk 
wystrzałów i nagły rozbłysk światła to 
nie jest tylko kwestia dyskomfortu, ale 
prawdziwego cierpienia. Mowa przede 
wszystkim o osobach z zaburzeniami 
ze spektrum autyzmu. Dla takich dzieci 
czy osób dorosłych, sylwestrowa noc, 
nawet za szczelnie zamkniętymi i za-
słoniętymi oknami, to ogromny stres 
i fizyczne cierpienie. Takie osoby, jak i 
ich opiekunowie, będą odczuwać skut-
ki jeszcze długo po zakończeniu sylwe-
strowych imprez. Huk połączony z roz-
błyskiem może również wywołać atak 
padaczki u chorujących na nią osób.

\\\   Pilnujmy 
zwierząt domowych

Fajerwerki powodują ogromne 
cierpienie, a często również śmierć wie-
lu zwierząt, zarówno domowych, jak i 

dziko żyjących. Sylwestrowa noc dla 
właścicieli większości psów i kotów to 
czas uspokajania przerażonych pupili. 
Zwierzęta te, ze względu na znacznie 
czulszy od ludzkiego wzrok i słuch, 
odbierają fajerwerki ze zwiększoną in-
tensywnością. Dlatego warto zadbać o 
to, by zwierzak przestraszony hukiem 
wystrzałów, a te niestety zdarzają się 
już kilka dni przed Sylwestrem, nie 
uciekł. Starajmy się nie spuszczać ze 
smyczy naszych pupili podczas około-
sylwestrowych spacerów, zadbajmy o 
ewentualne podanie im środków uspo-
kajających po konsultacji z weteryna-
rzem. Koty wychodzące najbezpiecz-
niej byłoby na ten okres zatrzymać w 
domu. Wprawdzie dla naszych zwie-
rzaków takie ograniczenia to znaczny 
dyskomfort, ale ich bezpieczeństwo jest 
najważniejsze. Przestraszone nagłym 
wystrzałem zwierzę może uciec i się 
zgubić, a nawet wpaść pod samochód. 

\\\   Dzikie zwierzęta  
szczególnie zagrożone

Pod kołami pojazdów w sylwestro-
wą noc ginie sporo zwierząt, głównie 
dzikich, ogłuszonych hukiem, przera-
żonych „polowaniem” (wszak z tym 
instynktownie wiążą huk wystrzałów) 
i biegnących na oślep, jak najdalej od 
miejsca zagrożenia. Zwierzęta giną jed-
nak również w wyniku… ataku serca. 
Dotyczy to między innymi ptaków. Gro-
zi im również śmierć z wycieńczenia. 
Zimą, kiedy dostęp do pokarmu jest 

ograniczony, oszczędnie gospodarują 
energią, której nadprogramową ilość 
muszą zużyć na ucieczkę, a potem 
ewentualne poszukiwanie schronienia 
i pożywienia w nowym miejscu. Część 
z nich padnie ofiarą drapieżników, dla 
których zdezorientowane i osłabione 
zwierzę jest łatwym celem. 

Chwila przyjemności z oglądania 
rozbłyskujących na niebie świateł dla 
wielu istot oznacza cierpienie. Do te-
go dochodzi kwestia zanieczyszczenia 
powietrza. Fajerwerki wytwarzają bo-
wiem dym i pył, który zawiera różne 
metale ciężkie, związki siarki i węgla 
oraz inne szkodliwe chemikalia. Nie 
wspominając już o licznych każdego ro-
ku przypadkach uszkodzenia różnych 
części ciała przez osoby odpalające 
materiały pirotechniczne albo znajdu-
jących się w zasięgu oddziaływania rac 
czy fajerwerków. 

\\\   „Podaruj ciszę”
Czy można się dobrze bawić bez fa-

jerwerków? Powoli rośnie świadomość 
negatywnych skutków związanych z 
tym elementem sylwestrowej zabawy, 
ale również weselnych czy urodzino-
wych imprez, a nawet dużych eventów. 
Zwłaszcza, że dziś istnieje wiele innych 
możliwości, które pozbawione są nega-
tywnych skutków ubocznych, z jakimi 
mamy do czynienia podczas odpalania 
fajerwerków. Do dyspozycji są różne-
go rodzaju i wielkości sztuczne ognie 
(fontanny, karuzele itd.), pokazy ognia 

czy animacje laserowe. Propozycje in-
nych niż pokazy pirotechniczne atrakcji 
można znaleźć na stronie: www.poda-
rujcisze.pl. Jej twórcy piszą również 
o negatywnych skutkach używania 
fajerwerków, a także o regulacjach 
prawnych dotyczących ich odpalania 
czy sprzedaży. Pamiętajmy, że zgodnie 
z prawem fajerwerki można odpalać 
tylko 31 grudnia i 1 stycznia. W innych 

wypadkach trzeba otrzymać specjalne 
zezwolenie od władz gminy. 

Warto przyłączyć się do akcji „Po-
daruj ciszę” i zrezygnować z wydawa-
nia pieniędzy na coś, co nas ucieszy za-
ledwie przez chwilę, a dla wielu osób i 
zwierząt wokół nas będzie oznaczało 
wielogodzinne cierpienie, a w ekstre-
malnym przypadku nawet śmierć.

Agnieszka Maj

Dobra zabawa jednych, cierpienie innych
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\\\ ŚWIĘTA 

Trudno wyobrazić sobie 
Boże Narodzenie bez 
towarzyszących świętom 
tradycji. Ale czy wiemy, skąd 
wzięły się te zwyczaje?

J uż za chwilę przełamiemy się opłat-
kiem, obdarujemy prezentami i 

zasiądziemy do świątecznego stołu. 
Gwiazdka nierozerwalnie kojarzy nam 
się z szeregiem tradycji, które są z nami 
od pokoleń. Rzadko zastanawiamy się, 
jak karp czy opłatek trafiły pod nasz 
dach. Tymczasem każdy ze świątecz-
nych zwyczajów ma swoją wyjątkową 
historię i pokazuje splot rozmaitych 
kultur. 

W tradycji chrześcijańskiej Wigilia 
upamiętnia ucztę pierwszych chrześ-
cijan w Rzymie. Wówczas dzielono się 
pokarmem i łamano chlebem. Zwyczaj 
łamania chleba pozostał z nami, choć w 
zmienionej formie. Dzisiejszy opłatek 
narodził się w X wieku we Francji. Bene-
dyktyni z klasztoru w Cluny sporządzali 
cienki jak papier chleb z najczystszej 
wody i najlepszego ziarna, a wypieko-
wi towarzyszyły modlitwy i pieśni. Do 
Polski opłatek przywędrował prawie 
500 lat później, a jego produkcją zajmo-
wali się organiści. Specjalny, kolorowy 
opłatek przygotowywano również dla 
zwierząt domowych, na pamiątkę ich 
obecności przy narodzinach dzieciątka 
Jezus. Dziś opłatek wypiekany jest już 
nie tylko w klasztorach czy zakonach, 
ale także w prywatnych piekarniach.

Tego dnia tradycyjnie jemy postne 
potrawy, a na stole króluje ryba. Oczy-
wiście – najlepiej karp. Co ciekawe, 
spożywanie akurat tej ryby jest jedną 
z najmłodszych świątecznych tradycji. 
Jeszcze przed wojną Polacy wybierali 

raczej lina czy sandacza. Pojawienie 
się karpia to zasługa Hilarego Minca, 
ministra przemysłu i handlu w rządzie 
Józefa Cyrankiewicza. Po tym, jak wojna 
zrujnowała przemysł rybacki, świeże 
ryby stały się towarem deficytowym. 
Karp jako ryba łatwa i tania w hodowli, 
stanowiła idealne rozwiązanie prob-
lemu. W kraju masowo zaczęły więc 
powstawać stawy rybne. Aby wesprzeć 
popularyzację tej dotychczas rzadko 
spożywanej ryby, Minc ukuł hasło 
„Karp na każdym wigilijnym polskim 
stole”. Dodajmy do tego fakt, iż w nie-
których zakładach pracy świąteczną 
„premię” wypłacano właśnie pod po-
stacią karpia i już mamy gotową trady-
cję, która przetrwała do dziś. 

Jak więc widać, nasze współczesne 
zwyczaje świąteczne łączą w sobie po-
nad 2000 lat historii zmieniającego się 
świata. Warto znać ich pochodzenie, bo 
to nie tylko ciekawostki, którymi mo-
żemy podzielić się z bliskimi przy wi-
gilijnym stole, ale również nieodłączna 
część naszej tożsamości. 

Karolina Hofman

Dlaczego Wigilia 
to Wigilia? 

Tradycję spożywania karpia  
zawdzięczamy... rządowi Józefa  
Cyrankiewicza

\\\ JAK KARP, TO TYLKO Z ŻABIEŃCA   
Karp z Rybackiego Zakładu Doświadczalnego w Żabieńcu to niemal obo-
wiązkowa pozycja na świątecznych stołach w naszym rejonie. 
Wiele osób nie wyobraża sobie 
świąt bez karpia. Mieszkańcy Pia-
seczna i okolic mają to szczęście, 
że w Żabieńcu znajduje się farma 
rybna, gdzie zakupimy świeżego, 
karmionego naturalnie karpia. 
– W tym roku cena jest niższa, 
bo kilogram ryby kosztuje 28 zł, 
przed rokiem było to 31 złotych 
– poinformowała Sylwia Korbik z 
Rybackiego Zakładu Doświadczal-
nego w Żabieńcu. – Ryby karmimy 
zbożami od lokalnych rolników. W okresie przedświątecznym sprzedajemy ich 
ok. 15-20 ton – dodaje. 
Zanim ryba trafi do sprzedaży, jej hodowla trwa ok. 3 lata. W tym roku nie po-
winno jej zabraknąć, bo w zakładzie udało się „wyprodukować” ok. 30 ton karpi. 
Karpia z RZD w Żabieńcu kupić można przy stawach (w okolicy przejazdu kole-
jowego) codziennie do 22 grudnia w godzinach 8.00 - 16.00 oraz 23 grudnia od 
godz. 8.00 do 14.00. 

\\\ ŻABIENIEC 
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\\\ PIASECZNO 

Mieszkańcy wciąż skarżą 
się na złą jakość powietrza 
w gminie Piaseczno. 
Po chwilowym zastoju 
nieznacznie, ale wzrasta 
zainteresowanie wymianą 
źródeł ciepła i dopłat do ich 
zakupu. Zdaniem urzędników 
wpływa na to m.in. liczba 
kontroli straży miejskiej. 

N a smród za oknami skarżą się nie 
tylko mieszkańcy miasta. – Lu-

dzie… Czym wy do cholery palicie? Nie 
da się oddychać… – napisał na począt-
ku grudnia jeden z członków grupy na 
Facebooku, zrzeszającej mieszkańców 
Józefosławia, Julianowa oraz Dąbrówki 
i Kierszka. Informacje o podejrzanych 
zapachach w okolicy mieszkańcy prze-
kazywali jeszcze latem i we wrześniu. 
– W okolicach Wiejskiej nieziemski 
smród jakby opony się jarały – brzmi 
jeden ze wpisów. Jak podkreślają 
mieszkańcy, zła jakość powietrza, a 
co za tym idzie, nieznośne zapachy, 
towarzyszą im od kilku sezonów. Tak 
przynajmniej twierdzą mieszkańcy 
północnej części gminy. 

Inni donoszą też o smogu w 
śródmieściu, w okolicach ul. E. Plater 
i Wschodniej, czy miejscowościach 

położonych na południe od niego, jak 
Głosków czy Wólka Kozodawska. 

\\\   275 kontroli  
i 5 mandatów

Jak przyznaje gmina, straż miej-
ska prowadzi kontrole palenisk, które 
najczęściej są źródłem zanieczyszczeń, 
szczególnie w okresie jesienno-zimo-
wym. Są one prowadzone zarówno do-
raźnie, z wykorzystaniem specjalistycz-
nego pojazdu, również w miejscach, w 
których czujniki pokazują zanieczysz-
czenie powietrza, jak i na zgłoszenia od 
mieszkańców – telefoniczne czy przez 
Mobile Alert. – W listopadzie łącznie 
przeprowadzono 275 kontroli a do 
14 grudnia kolejnych 112 – poinfor-
mowała Joanna Ferlian-Tchórzewska, 
rzeczniczka Urzędu Miasta i Gminy Pia-
seczno. – W ich wyniku zostało nałożo-
nych 5 mandatów karnych za palenie 
nieodpowiednimi materiałami. W 136 
przypadkach strażnicy ograniczyli się 
do pouczeń i nakazu wymiany pieca 
na atestowany. Takie postępowanie do-
tyczyło przypadków kontroli pieców i 
kominków, które nie mają atestów wy-
maganych przez obowiązujące obecnie 
przepisy, ale palono w nich właściwymi 
materiałami. Działania EkoPatrolu są, 
jak widać dość intensywne, a korzy-
stanie z pojazdu wyposażonego w pod-
ręczne „laboratorium” ułatwia i przy-

spiesza kontrolę tego, co wydobywa 
się z kominów mieszkańców – dodała 
Joanna Ferlian-Tchórzewska.

\\\   Jakość powietrza  
do poprawy

Jak przyznaje miasto, po ubie-
głorocznym zastoju, zainteresowanie 
wymianą źródła ciepła w gminie nie-
znacznie wzrasta. – Jednym z istot-
nych czynników wpływających na ten 
wzrost są właśnie kontrole straży miej-
skiej – podkreśla Joanna Ferlian-Tchó-
rzewska. – Nieznacznie w stosunku 
do ubiegłych lat zwiększyła się liczba 
mieszkańców odwiedzających punkt 
edukacyjno-konsultacyjny „Piaseczno 
dla Klimatu” (380 osób - 2023 r., 327 
osób - 2022 r.) oraz liczba przygotowa-
nych w tym punkcie wniosków o dofi-
nansowanie z rządowych programów, 
głównie z programu „Czyste Powietrze” 
(81 szt. - 2023 r., 51 szt. - 2022 r.) oraz 
programu gminnego (11 szt. w 2023 
r.), który chcemy jeszcze uatrakcyjnić – 
przygotowywana jest zmiana uchwały 
dotacyjnej, by lepiej odpowiadała na 
potrzeby mieszkańców. To właśnie 
jeden z kroków w kierunku poprawy 
jakości powietrza w gminie zaplano-
wanych na przyszły rok – dodaje rzecz-
niczka. 

Ponadto w bieżącym roku gmina 
przystąpiła do projektu „Mazowsze bez 

Smogu”, którego głównym celem jest 
zapewnienie mieszkańcom wysokiej 
dostępności doradztwa energetyczne-
go i ekologicznego poprzez zatrudnie-
nie w gminie ekodoradcy. Taka osoba 
odwiedza mieszkańców w ich domach 
i przedstawia korzyści wynikających 
z wymiany źródeł ciepła i termomo-
dernizacji. – Jednym z zadań w ramach 
projektu będzie również stworzenie 
diagnozy ubóstwa energetycznego, co z 
kolei określi potrzeby wsparcia miesz-
kańców i tworzenia programów pomo-
cowych. Zadanie będzie realizowane 
w roku przyszłym – poinformowała 
Joanna Ferlian-Tchórzewska. – Oczy-
wiście nadal gmina będzie inwestować 
w poprawę infrastruktury rowerowej, 
by zachęcać kolejnych mieszkańców 

do korzystania z „ekologicznych” środ-
ków transportu, chcemy też wzmac-
niać transport publiczny, sadzić kolejne 
drzewa, a także zabezpieczać tereny 
zielone przed wycinką i zabudową – 
zapewnia rzeczniczka piaseczyńskiego 
ratusza.

Lista „surowców”, którymi nie 
można palić w piecach, jest długa. 
Niestety wciąż trafiają do nich śmieci, 
opony, odpady z plastiku. Szkodliwe 
dla człowieka jest także palenie mo-
krym, czyli niesezonowany, drewnem, 
podczas spalania którego wytwarzają 
się toksyczne nie tylko dla człowieka  
gazy.

Tekst i zdjęcie 
Anna Żuber

„Czym wy do cholery palicie?”

Lista „surowców”, którymi nie można palić w piecach, jest długa. Niestety 
wciąż trafiają do nich śmieci, opony, plastik, czy mokre drewno, które podczas 
spalania emituje toksyczne gazy
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W latach 60. i 70. aleja 3 Maja była 
częstym celem moich spacerów. 

Na końcu szerokiej ulicy, która w za-
mierzeniach projektantów zalesiań-
skiego letniska miała pełnić funkcję 
głównej alei, stoi do dziś niepozorny 
dom. Starsi mieszkańcy Zalesia zapew-
ne pamiętają, że była tu kiedyś poczta. 
Budynek ten powstał w 1931 r. i był 
świadkiem historii rodziny Orłowskich.

\\\   Opowieść  
o cukierniku Antonim  

Historia, którą opiszę to opowieść 
o rodzinie, której obecność w Piasecz-
nie sięga XIX w. i co ciekawe nadal jej 
spadkobiercy są tu obecni. Najmłodsze 
pokolenie zajmuje się albo badaniem 
pracy ludzkiego mózgu, albo pływa-
niem po morzach i oceanach świata. 
Jeszcze niedawno chodzili do szkół w 
Piasecznie, dojeżdżali na studia z domu, 
o którym chciałabym napisać. Zacznę 
od ich pradziadka pana Antoniego Or-
łowskiego. Urodził się pod koniec XIX 
w. w Piasecznie w domu przy ul. War-
szawskiej. Gdy ukończył 18 lat, został 
powołany w czasie pierwszej wojny 
światowej do wojska rosyjskiego. Już 
w marcu 1917 roku wrócił do domu 
w Piasecznie. Polska odzyskała wol-
ność, ale za granicą czaiła się sowiecka 
zaraza. Antoni wziął udział w wojnie 
1920 r. w legionach Piłsudskiego jak 
wielu młodych mieszkańców Piasecz-
na. Po wygranej wojnie młody Orłow-

ski szczęśliwie powrócił do rodzinnego 
domu przy ul. Warszawskiej i zapewne 
zaczął planować swoją przyszłość. Jego 
pasją było pieczenie ciast, w zawodzie 
cukiernika widział swoją przyszłość.  
Ożenił się z panną Janiną Modrowską 
mieszkanką domu przy ulicy Kilińskie-
go w Piasecznie. Modrowscy to była 
rodzina zamożna, przez kilka pokoleń 
zajmowali się ślusarstwem. Właśnie 
przy ul. Kilińskiego posiadali dobrze 
prosperującą firmę. Mariaż młodych 
z dobrze sytuowanych rodzin dawał 

dobre perspektywy rozwoju też ich 
rodziny. Małżeństwo Orłowskich stać 
było na to, żeby pod koniec lat 20. XX 
wieku zakupić na terenie Zalesia ziemię 

i wybudować dom przystosowany do 
otwarcia w nim eleganckiej cukierni. I 
tak się stało, dom powstał.

\\\   Powstaje  
elegancka cukierenka

Działka, na której został wybudo-
wany ciekawy, przemyślany architek-
tonicznie budynek z solidnej cegły z 
cegielni w Gołkowie, była spełnionym 
marzeniem młodych Orłowskich. 
Wszystko na to wskazywało, że otwar-
cie tu cukierni będzie bardzo udanym 
przedsięwzięciem. Dlaczego? Przy Pla-
cu Wolności zaprojektowano budowę 
kościoła. Można było sądzić, że elegan-
ckie panie i ich równie eleganccy mężo-
wie po mszy świętej w nowym kościele 
całą rodziną chętnie wstąpią na ciastko 
i lody do Orłowskiego. Społeczność Za-
lesia w 1931 r., w którym sfinalizowano 
budowę domu Antoniego i Janiny, skła-
dała się z osób wykształconych, spora 
grupa to byli np. profesorowie Politech-
niki Warszawskiej. To dla nich plano-
wał cukiernik Antoni miejsce spotkań.  

Karczowano las, wiekowe dęby 
służyły do budowy domów, ogrodzeń 
i budynków pomocniczych. Dzielni bu-
downiczy cieli te dęby specjalną techni-
ką wzdłuż pnia ręczną piłą, powstawały 
długie bale i deski, i po wysuszeniu szło 
to dobrej jakości drewno na budowę 
Zalesia. Przy Placu Wolności (ulic Nor-
wida i ks. Józefa) wybudowano tymcza-
sem mały domek, który w przyszłości 

miał pełnić funkcję plebanii. Mieszkań-
cy Zalesia, aby przyspieszyć budowę 
świątyni, postanowili wesprzeć przed-
sięwzięcie swoimi funduszami. Pana 
Orłowskiego społeczność Zalesia po-
wołała na skarbnika.

Kościół nie powstał. Wybuchła woj-
na i budowa świątyni stała się niemoż-
liwa. Natomiast powstała cukiernia, a 
al. Trzeciego Maja stała się miejscem 
niedzielnych spacerów mieszkańców 

Zalesia. Cukiernia miała duże powo-
dzenie, bo Antoni piekł dobre ciastka, 
lody były pyszne, kawa wyśmienita. W 
podwórku domu zbudowano lodow-
nię. Zimą Antoni wynajmował rolni-
ków z Orężnej, którzy chętnie wozami 
zajeżdżali nad Jeziorkę cieli kloce lodu 
i zwozili do cukierni. Układano te klo-
ce szczelnie, tak aby nie topniały i w 
upalne lato u Orłowskich można było 
liczyć na świetnie schłodzone napoje: 

Orłowscy, czyli historia kilku pokoleń  
zalesiańskiej rodziny

Antoni Orłowski cukiernik z Zalesia

Stacyjka kolejki grójeckiej przed wojną
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lemoniadę i piwo. Kawiarenka stawała 
się legendą.

 Pomieszczenie cukierni zajmo-
wało w budynku kilka pokoi. Pierwszy 
pokój, licząc od głównego wejścia, był 
sklepem, drugi i trzeci kawiarnią ze sto-
likami, które sezonowo były wystawia-
ne do ogródka. Ostatnie pomieszczenie 
zapraszało na bilard. Janinie i Antonie-

mu powiększała się rodzina, najpierw 
urodziła się córka, w następnej kolej-
ności przyszli na świat synowie. Świat 
był radosny, Zalesie rozbudowywało 
się, powstawały stylowe, piękne wille, 
których lokatorzy chętnie spotykali się 
w cukierni Orłowskich. Tradycją sta-
ło się zakupienie ciastek w cukierni u 
Antoniego na niedzielny deser po obie-
dzie w ogrodzie. Bo ogrody w lesie to 

było to, co wyróżniało Zalesie pośród 
tysiąca podobnych miejscowości. I na 
tym powinna skończyć się moja histo-
ria, czyli powinnam napisać: żyli długo 
i szczęśliwie. Dramat rozegrał się 23 
grudnia 1939 r.

\\\   Napad
Rozpoczęła się II wojna światowa. 

Z więzień wypuszczono tysiące więź-
niów, którzy mieli niskie wyroki, czyli 
tych, co nie mieli wyroku dożywocia 
lub kary śmierci. Wolność odzyskali 
złodzieje i bandyci, którzy natychmiast 
zaczęli planować nowe zbrodnie. Po-
zbawieni moralności, pazerni urodzeni 
mordercy wyruszyli w świat, czując się 
bezkarni.  

Był wieczór 23 grudnia 1939 roku. 
Antoni zamknął już swoją cukierenkę, 
dzieci położono do snu. Jeszcze razem 
z Janiną krzątali się po pokojach, ro-
biąc porządki, gdy ktoś zapukał do 
drzwi wejściowych. Czasami tak było, 
że po zamknięciu cukierni i sklepiku 
spóźniony klient prosił o możność 
zrobienia zakupów. Wówczas Janina 
uchylała drzwi, pytała, o co chodzi i 
nie wpuszczając już spóźnialskiego do 
środka, przynosiła mu ze sklepu żąda-
ny produkt. I tym razem uchyliła drzwi 
i natychmiast została odepchnięta. Do 
cukierni weszło dwóch bandytów i 
jeden z nich wymachując pistoletem, 
zażądał pieniędzy. Obaj bandyci nie-
dawno odzyskali wolność i jak widać, 
dość szybko powrócili do bandyckiego  
procederu.

 Antoni, gdy mordercy weszli do 
cukierni, stał właśnie obok miednicy z 
wodą. Energicznie chwycił miednicę i 
jej zawartość wylał na bandytę. Mied-
nica wylądowała na agresorze. Bandyta 
wystraszył się tej reakcji cukiernika, 
zrozumiał, że łatwo nie będzie ograbić 

właścicieli. W panice strzelił do Anto-
niego. Antoni zginął na miejscu. Star-
szy syn Antoni junior, wówczas 12-letni 
chłopiec, słyszał napad, huk wystrzału 
i krzyki. Był już w łóżku, szykował się 
do snu. Nie zastanawiając się, wysko-
czył przez okno i pobiegł na bosaka  

i w piżamie do Piaseczna na posteru- 
nek policji.  Cdn.

Małgorzata Szturomska
Dziękuje Bohdanowi Orłowskiemu 

za opowieść rodzinną.
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Dom przy al. 3 Maja w Zalesiu

Janina Orłowska
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    OBWIESZCZENIE STAROSTY PIASECZYŃSKIEGO
o wszczęciu postępowania

Na podstawie art. 11d ust. 5 i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tj. Dz. U. z 2023 r. poz. 162 ze zm.) 
czytaj dalej ZRID, zawiadamia się, że w dniu 30 listopada 2023 r., w związku z decyzją Wojewody 
Mazowieckiego, zarządca drogi dokonał korekty wniosku z dnia 22 czerwca 2020 r. w sprawie udzielenia 
zezwolenia na realizację inwestycji drogowej dotyczącej pierwotnie rozbudowy skrzyżowania drogi 
powiatowej nr 2827W z drogą powiatową nr 2834W w miejscowości Piskórka, po zmianie:
inwestor:      Zarząd Powiatu Piaseczyńskiego, ul. Chyliczkowska 14, 05-500 Piaseczno                        
inwestycja:   rozbudowa drogi powiatowej nr 2827W w miejscowości Piskórka     
Działki inwestycyjne w jednostce ewidencyjnej 141805_2 Prażmów:   
działki w liniach rozgraniczających projektowanej drogi:
• przeznaczone pod realizację inwestycji drogowej, drukiem wytłuszczonym podano nr działek 
pod przejęcie przez jednostkę samorządu terytorialnego – Powiat Piaseczyński, w nawiasach podano 
nr działki po podziale, a po średniku nr działek po podziale poza projektowanym pasem drogowym 
pozostające przy aktualnym właścicielu, oznaczone wg katastru numerami:
obręb 0020 Piskórka: 51, 15/2 (15/7; 15/8), 99, 14/11 (14/13; 14/14), 70/2, 69/4 (69/6; 69/7), 69/1, 166, 
14/12 (14/15; 14/16), 69/3, 171 (171/1; 171/2), 

Akta sprawy do wglądu znajdują się w Starostwie Powiatowym w Piasecznie, ul. Chyliczkowska 14, 
05-500 Piaseczno, informacja w kancelarii Wydziału Architektoniczno-Budowlanego, od pon. do pt.  
w godzinach 7-16, gdzie można zgłaszać ewentualne uwagi i wnioski do czasu wydania orzeczenia  
w sprawie.  

Zgodnie z art. 49 ustawy – Kodeks postępowania administracyjnego doręczenie uważa się  
za dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia.

Jednocześnie zgodnie z art. 49a k.p.a. informuję, że o innych czynnościach z wyjątkiem 
zawiadomienia o wydaniu decyzji, organ będzie informował poprzez udostępnienie pisma w Biuletynie 
Informacji Publicznej. 

Z up. Starosty Piaseczyńskiego mgr inż. Sylwia Moszczyńska-Staś 
Naczelnik Wydziału Architektoniczno-Budowlanego

Nr rej. ARB.6740.1.7.2020.PK          
Publiczne obwieszczenie nastąpiło w dniu: 20.12.2023 r.

\\\ POWIAT 

Nie od dzisiaj wiadomo,  
że Polacy donoszą na siebie 
nawzajem. Przede wszystkim 
do takich instytucji jak 
Urząd Skarbowy czy Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych. 
Najczęściej robią to nasi 
sąsiedzi. Niestety to zjawisko, 
a raczej proceder nabiera  
na sile. Właśnie zadomawia się 
w internecie.

Od lat wśród Polaków krążą dow-
cipy, że najlepszym źródłem in-

formacji co dzieje się w danej społecz-
ności, jest sąsiadka lub sąsiad. I coś w 
tym jest. 

– U nas jest taka osoba, która ma 
swoją poduszeczkę, na której się opie-
ra w oknie i jak miejski monitoring 
wszystko obserwuje. Mnie się jeszcze 
nie oberwało za nic, ale wiem, że skła-
da skargi w różnych miejscach. A to, 
że ktoś śmieci nie te, wystawił, a to, że 
ktoś kupił samochód, a przecież żyje z 
zasiłku i takie sprawy. Żenujące to jest, 
ale co zrobić – mówi mieszkanka miej-
scowości w powiecie piaseczyńskim, 
która chce pozostać anonimowa. 

\\\   Pandemia  
uśpiła czujność

Po pandemii Covid19 można za-
uważyć, że donos już tak nie zawsty-
dza ludzi i na nowo odżył.  Coraz więcej 
osób robi to z pełną premedytacją i bez 
zahamowań. Jedno co się zachowało 
z przeszłości to zwrot „uprzejmie do-
noszę”.

– Ja nie wiem, o co chodzi, ale chy-
ba w kwarantannie te wszystkie złe 
uczucia się skumulowały i obecnie to 
wszystko wybucha. Na to wygląda. 
Przecież to, co pojawiło się na naszym 
lokalnym forum mieszkańców, to we-
dług mnie jest skandal. Jak można pod 
przykrywką wymierzania sprawied-
liwości namawiać do donoszenia na 
siebie – mówi Monika, która zawiado-
miła naszą redakcję o powstaniu grupy 
#ZgłośSąsiada! Donosy-porady, infor-
macje. Grupa sygnalistów w mediach 
społecznościowych.

\\\   Internetowe donosy
Inicjator grupy tak ją opisuje: 
– Grupa, na której każdy może na 

każdego donosić bez skrępowania, już 
mamy na grupie ponad 3000 miesz-
kańców, którzy chodzą, robią zdjęcia 
źle zaparkowanym pojazdom i nie 
tylko itd. więc serdecznie polecam i 
zapraszam, walczmy z bandytyzmem 
– czytamy.

Pod postem większość uczestni-
ków nie kryje swojego oburzenia na-
zywając pomysł obrzydliwym. Są też 
tacy, którzy wprost apelują o zgłoszenie 
grupy za prześladowanie.

Zdaniem mecenasa Michała Rosy 
propozycja utworzenia grupy, któ-

ra miałaby umożliwiać przekazanie 
donosu czy zgłoszenie sąsiada budzi 
obawy natury prawnej, jak również 
społecznej.

– Administrator takiej grupy, jak i 
same osoby zgłaszające, powinny stwo-
rzyć i przestrzegać regulaminu „zgło-
szenia” niewłaściwych zachowań, który 
chroniłby dane rzekomego sprawcy. 
Niedopuszczalne byłoby podawanie 
publicznie, na forum, imienia, nazwi-
ska czy miejsca zamieszkania osoby 
„posądzonej”. Co więcej. Niewłaściwe 
nawet byłoby dokonanie opisu „spraw-
cy” bez podania jego danych, który po-
zwoliłby go zidentyfikować. Opubliko-
wanie danych lub opisu połączonego 
z „zarzutami” mogłoby być karane na 
drodze cywilnej, jak również karnej. 

W mojej ocenie musiałaby powstać de 
facto „platforma” przekazywania pry-
watnych wiadomości od „sygnalisty” 
do przyjmującego zgłoszenie, który to 
„kolportowałby” ją dalej do odpowied-
nich służb. Taka osoba przyjmująca nie 
mogłaby dysponować na przykład pry-
watnymi dokumentami, co uniemoż-
liwiłoby przesłanie dalej wielu „zgło-

szeń” – mówi Michał Rosa adwokat z 
piaseczyńskiej kancelarii.

\\\   Nie donoś,  
porozmawiaj

Donos sam w sobie budzi obawy 
i zazwyczaj negatywne uczucia. Są 
jednak sytuacje, gdy takie działania 
można w jakiś sposób usprawiedliwić. 
Na przykład wtedy, gdy pracodawca 
nagminnie łamie prawa pracowników, 
którzy w ten sposób składają skargę do 
Państwowej Inspekcji Pracy. Tak samo 
w codziennym życiu, gdy widzimy, że 
komuś na przykład dzieje się krzywda. 
Trzeba jednak pamiętać, żeby działać 
zgodnie z prawem.

– Warto zauważyć, że obecnie 
istnieją rozwiązania prawne, które 
umożliwiają w sposób bezpieczny po-
wiadomić odpowiednie organy, to jest 
prokuraturę, policję czy straż miejską, 
zapewniające anonimowość i bezpie-
czeństwo danych.  W mojej ocenie jed-
nak opisywana „grupa” przyniosłaby 
również niepowetowane szkody dla 
relacji sąsiedzkich, międzyludzkich. 
Trudno jest przecież zaakceptować 
to, aby „sąsiad” ferował wyroki. Zaufa-
nie pomiędzy ludźmi zdecydowanie 
podupadnie. Proponuje, aby pomysło-
dawcy takiej grupy zmienili swój cel 
na poinformowanie odbiorców, jak 
skutecznie i zgonie z obowiązującymi 
przepisami prawa „zasygnalizować” 
niewłaściwe zachowania do odpowied-
nich służb. Donosy nie są właściwym 
kierunkiem – dodaje mecenas Rosa.

Internauci, którzy zgłaszają opi-
saną grupę do administratora, mają 
nadzieję, że wkrótce zniknie ona z 
mediów społecznościowych. A my są-
siedzi? Rozmawiajmy ze sobą, bądźmy 
wyrozumiali i życzliwy, a będzie nam 
się z całą pewnością żyło lepiej. Bo 
chyba niewiele trzeba, abyśmy poczuli 
prawdziwą jedność.

Tekst i zdjęcie 
Katarzyna Kowalska

(Nie) Donoś na sąsiada

Donos sam w sobie budzi obawy i zazwyczaj negatywne uczucia. Są jednak 
sytuacje, gdy takie działania można w jakiś sposób usprawiedliwić

Po pandemii Covid19 
można zauważyć, że donos 
już tak nie zawstydza ludzi 

i na nowo odżył.   
Coraz więcej osób robi to  

z pełną premedytacją  
i bez zahamowań

Jedno co się zachowało 
z przeszłości to zwrot 
„uprzejmie donoszę”

    
OGŁOSZENIE

Burmistrz Miasta i Gminy Góra Kalwaria działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia  
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 344 z późn. zm.)  
informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Góra Kalwaria, ul. 3 Maja 10,  
05-530 oraz na stronie internetowej www.bip.gorakalwaria.pl został zamieszczony wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do użyczenia na okres 5 lat na rzecz dotychczasowego biorącego  
w użyczenie, dot. części działek ewid. nr 144/33, 149/9 i 151/5 w miejscowości Łubna, gm. Góra 
Kalwaria oraz części działek ewid. nr 207/8, 96/50, 132/16 i 132/18 w miejscowości Baniocha, gm.  
Góra Kalwaria.

Powyższy wykaz został podany do publicznej wiadomości na okres 21 dni: od 20.12.2023 r.  
do 10.01.2024 r.

    
OGŁOSZENIE

Burmistrz Miasta i Gminy Góra Kalwaria działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia  
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 344 z późn. zm.)  
informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Góra Kalwaria, ul. 3 Maja 10, 
05-530 oraz na stronie internetowej www.bip.gorakalwaria.pl został zamieszczony wykaz 
nieruchomości przeznaczonej do wydzierżawienia na rzecz dotychczasowego dzierżawcy,  
na okres do 3 lat: 
budynek o pow. 56 m2 położony na działce ewid. nr 770/3 w miejscowości Czersk, gm. Góra Kalwaria

Powyższy wykaz został podany do publicznej wiadomości na okres 21 dni: od 20.12.2023 r.  
do 10.01.2024 r.

    OBWIESZCZENIE STAROSTY PIASECZYŃSKIEGO
o wszczęciu postępowania

Na podstawie art. 11d ust. 5 i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tj. Dz. U. z 2023 r., poz. 162) czytaj 
dalej ZRID, zawiadamia się, że w dniu 6 grudnia 2023 r. zostało wszczęte postępowanie w sprawie 
udzielenia zezwolenia na realizację inwestycji drogowej, 
inwestor:      Burmistrz Tarczyna, ul. Juliana Stępkowskiego 17, 05-555 Tarczyn                         
inwestycja:   budowa drogi gminnej publicznej oznaczonej jako 2KDD (wg. mpzp)  

wraz z przebudową skrzyżowania drogi krajowej nr 7 – Alei Krakowskiej  
z drogą wojewódzką nr 778 – ul. Kolejową w Tarczynie.     

– działki przeznaczone pod realizację inwestycji drogowej w liniach rozgraniczających 
projektowanej drogi:

Inwestycja przewidziana jest do realizacji na nieruchomościach, bądź ich częściach ( przed nawiasem 
wskazano numer działek ewidencyjnych przed podziałem, natomiast w nawiasie numery działek 
ewidencyjnych po podziale -  pogrubioną czcionką zostały oznaczone numery działek ewidencyjnych 
po projektowanym podziale, przechodzące pod projektowany pas drogowy: 
834; 845; 855; 856; 857; 858 (858/1, 858/2); obręb 0001 Tarczyn, jednostka ewidencyjna 141806_4 
Tarczyn – miasto;
207; obręb 0008 Jeziorzany, jednostka ewidencyjna 141806_5 Tarczyn – obszar wiejski;
– nieruchomości, z których korzystanie będzie ograniczone (np., dla których ustala się obowiązek 
dokonania budowy lub przebudowy  sieci uzbrojenia  terenu, obowiązek budowy lub przebudowy 
urządzeń wodnych lub melioracji szczegółowych):
834; 845; 858/2  (powstała z podziału działki 858); obręb 0001 Tarczyn , jednostka ewidencyjna : 
141806_5 Tarczyn – miasto.

Akta sprawy do wglądu znajdują się w Starostwie Powiatowym w Piasecznie, Urząd Miejski  
w Tarczynie, ul. Juliana Stępkowskiego 17, 05-555 Tarczyn, od pon. do piątku. w godzinach 8- 16, gdzie 
można zgłaszać ewentualne uwagi i wnioski do czasu wydania orzeczenia w sprawie.

Zgodnie z art. 49 ustawy – Kodeks postępowania administracyjnego doręczenie uważa się za 
dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia.

Jednocześnie zgodnie z art. 49a k.p.a. informuje się, że o innych czynnościach, z wyjątkiem 
zawiadomienia o wydaniu decyzji, organ będzie informował poprzez obwieszczenie w Biuletynie 
Informacji Publicznej.aniu decyzji, organ będzie informował poprzez udostępnienie pisma w Biuletynie 
Informacji Publicznej. 

Z up. Starosty Piaseczyńskiego mgr inż. Sylwia Moszczyńska-Staś 
Naczelnik Wydziału Architektoniczno-Budowlanego

Nr rej. ARB.6740.1.41.2023.EG          
Publiczne obwieszczenie nastąpiło w dniu: 20.12.2023 r.
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\\\ PIASECZNO 

Mróz i śnieg nie odstraszył 
miłośników dwóch kółek, 
przynajmniej nie wszystkich. 
Mimo niskich temperatur 
i śliskich nawierzchni, na 
ulicach miasta spotkać można 
wielu rowerzystów.  

A lternatywne formy transportu cie-
szą się coraz większym zaintere-

sowaniem, a korzystanie z nich ułatwia 
coraz bogatsza infrastruktura, tworzo-
na z myślą o użytkownikach dwóch 
kółek. Choć mogłoby się wydawać, że 
śnieg czy mróz odstraszą miłośników 
rowerów, to nawet w mroźne dni spot-
kać można wiele osób, przemieszczają-
cych się na dwóch kółkach.  

–  Kiedy tylko mogę, to jeżdżę do 
miasta na rowerze, chociaż ostatnio 
okazało się, że na rower było jednak 
zbyt ślisko – opowiada pan Leszek. – 
Niestety na jednej z podmiejskich ulic 
była „szklanka” i skręcając w lewo, ro-

wer dosłownie położyło. Na szczęście 
skończyło się tylko na zbitej kości ogo-
nowej – dodaje.

\\\   Tylko ostrożnie
Po ostatnich opadach śniegu 

ostrożność trzeba było zachować na 
drogach dla rowerów, bo po prostu nie 
wszystkie od razu mogły być odśnieżo-
ne. – Jadąc ulicą Chyliczkowską, zauwa-
żyłam, że rowerzysta, zamiast zaśnie-
żoną drogą dla rowerów, jedzie ulicą 
– poinformowała nas Czytelniczka. 

– Na pewno zimą zalecamy 
ostrożność w przemieszczaniu się na 
rowerach, bo w trakcie opadów nie 
nadążamy z odśnieżaniem. Jest pewna 
kolejność odśnieżania, ale staramy się 
to ujednolicić – mówi Daniel Putkie-
wicz, burmistrz Piaseczna, który sam 
niemal każdego ranka przemieszcza się 
do urzędu miasta przy ul. Kościuszki na 
dwóch kółkach i wraca z niego również 
rowerem. – Wprawdzie w ostatnich ty-
godniach musiałem zrezygnować z tej 
formy transportu z uwagi na to, że syn 

złamał rękę. Sam nie mógł korzystać z 
roweru, w dodatku wymagał wożenia 
samochodem, ale wróciłem już na dro-
gi rowerowe, bo gips zdjęty. Nie będę 
ukrywał, że przemieszczanie się autem 
było dla mnie dość męczące, także cie-
szę się, że znów będę dojeżdżał rowe-
rem, mimo że mamy zimę, i zachęcam 
do tego innych. Na rowerze po dniu 
spędzonym w pracy można przewie-
trzyć głowę. Oczywiście nie nakłaniam 
do całkowitej rezygnacji z przemiesz-
czania się autem, bo raz, że nie zawsze 
jest to możliwe, a dwa jazda na rowerze 
wymaga pewnej organizacji. Zachęcam 
natomiast do takiego miksu środków 
transportu – dodaje burmistrz Daniel 
Putkiewicz.

\\\   Rowerem i hulajnogą  
do szkoły

Wśród użytkowników rowerów 
sporą grupę stanowią uczniowie. – Jak 
wynika z obserwacji dyrektorów szkół, 
nawet w zimowych warunkach, z jaki-
mi mieliśmy do czynienia w ubiegłym 
tygodniu, nadal sporo dzieci dociera do 
szkół rowerami/hulajnogami. Na przy-
kład w Józefosławiu w ten sposób do 
szkoły docierało nawet około 80 ucz-
niów – poinformowała Joanna Ferlian-
-Tchórzewska, Rzecznik Urzędu Miasta 
i Gminy Piaseczno. – Ogólnie obserwu-
jemy wzrost zainteresowania transpor-

tem rowerowym wśród mieszkańców, 
dlatego oczywiście nadal zamierzamy 
realizować inwestycje związane z 
rozbudową, a tam, gdzie to konieczne 
modernizacją infrastruktury rowero-
wej. Na ten cel w budżecie 2024 roku 
zaplanowano 1 mln złotych – dodała.

\\\   Liczenie użytkowników 
alternatywnych form  
transportu

Każdego dnia rowerzystów i osoby 
na hulajnogach „wyłapują” specjalne 
liczniki, które ustawiono dla poru-
szających się drogą rowerową na ul. 
Puławskiej, Żytniej czy Jana Pawła II. 
Każde urządzenie mimo mrozu czy 
opadów śniegu codziennie rejestruje 
przynajmniej po kilkudziesięciu użyt-

kowników alternatywnych form trans-
portu. Liczniki przypominają też, że 
wybierając rower zamiast samochodu, 
ograniczamy szkodliwą emisję o 1,5 kg 
dwutlenku węgla na każde przejechane 
10 kilometrów.

Do jazdy na rowerze o tej porze 
roku warto się wcześniej przygotować. 
Przede wszystkim dobrze jest wyposa-
żyć nasze dwa kółka w szerokie opony. 
Ważne jest także mocne oświetlenie 
rowerowe. Warto też zadbać o odpo-
wiedni strój. Potrzebna będzie komi-
niarka, zimowe skarpety oraz bielizna 
termoaktywna. Odpowiednia będzie 
też kolarska kurtka i kurtka przeciw-
wiatrowa.

Tekst i zdjęcie Anna Żuber

Rowerzyści kontra zima

Wybierając rower zamiast samochodu, ograniczamy szkodliwą emisję o 1,5 kg 
dwutlenku węgla na każde przejechane 10 kilometrów
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\\\ ZA NIMI PÓŁMETEK   
W ostatnim meczu w 2023 roku zawodnicy SPS Konstancin-Jeziorna prze-
grali na wyjeździe z rywalami 2:3.
Obecny sezon II Mazowieckiej Ligi Seniorów w siatkówce rozpoczął się dla 
konstancinian znakomicie, ponieważ na inaugurację zespół pokonał we własnej 
hali 3:2 RKS Bór Regut. Niedługo później drużyna odniosła swoje 2. zwycięstwo 
z rzędu, wygrywając na wyjeździe 3:1 z Olimpem Skaryszew. To nie był koniec 
świetnej passy.
W listopadzie siatkarze z Konstancina-Jeziorny zmierzyli się na własnym terenie 
z GKS Jastrzębia. Mimo porażki w pierwszym secie gospodarze zaprezentowali 
świetną formę i poradzili sobie 3:1 z przeciwnikami. 20 punktów zanotował 
wówczas Łukasz Węcłaś, który po pojawieniu się na boisku odmienił grę całego 
zespołu.
W hicie kolejki przeciwko 
GLKS Nadarzyn emocji nie 
brakowało. Gospodarze pro-
wadzili już 2:0, ale wtedy do 
głosu doszli goście z uzdro-
wiska, którzy wygrali kolejne 
części. W decydującym secie 
wynik był jednak na korzyść 
rywala (15:13). W następnej 
kolejce również zwycięsko 
ze starcia wyszli siatkarze 
przeciwnej drużyny – Olymp 
Błonie wygrał u siebie z Kon-
stancinem 3:1.
Ogromnym sukcesem oka-
zało się pierwsze grudniowe 
spotkanie. Wyjazd do Wolanowa był niesamowicie udany – SPS triumfował w 
rywalizacji z miejscowym Jaguarem 3:0. Był to ostatni mecz rundy. W miniony 
weekend konstancińscy siatkarze rozpoczęli już rundę rewanżową. Tym razem 
to RKS Bór Regut ucieszył swoich kibiców, pokonując klub 3:2.
Po 7 meczach SPS ma na swoim koncie 13 punktów i zajmuje 4. pozycję w ta-
beli. Tyle samo oczek posiada Nadarzyn, a o 1 więcej GKS Jaguar Wolanów oraz 
lider Olymp Błonie. 13 stycznia Konstancin-Jeziorna podejmie u siebie Olimp 
Skaryszew.

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA 

\\\ PIASECZNO 

Były zawodnik MKS Piaseczno 
imponuje skutecznością  
w barwach Siarki Tarnobrzeg 
w III lidze i swoją formą 
sprawia, że interesują się 
nim kluby z najwyższej klasy 
rozgrywkowej w kraju. 

U rodzony 27 grudnia 2004 roku 
Kacper Prusiński swoje pierw-

sze piłkarskie kroki stawiał w Nowej 
Iwicznej, skąd przeszedł do klubu FC 
Lesznowola, a następnie w sezonie 
2017/2018 związał się z MKS Piasecz-
no. To właśnie tutaj, po etapie gry w 
zespołach juniorskich, udało mu się 
zadebiutować w seniorskiej piłce.

W rundzie wiosennej poprzednie-
go sezonu lewonożny napastnik trafił 
do występującej w Centralnej Lidze 
Juniorów do lat 19 ekipy Escoli Varso-
via Warszawa. Zaliczył w niej 13 wy-
stępów, w których zdobył 4 bramki. Po 
zakończeniu rozgrywek postanowiła 
po niego sięgnąć grająca na szczeblu 
III ligi Siarka Tarnobrzeg.

– To wysoki, silny napastnik, mie-
rzący 185 centymetrów. W naszym ze-
spole testowany był od kilkunastu dni 
i z dobrej strony pokazał się nie tylko w 
treningach, ale i w grach kontrolnych. 
Jego kontrakt z Siarką obowiązywać 

będzie do końca czerwca 2025 roku – 
poinformował pod koniec lipca klub z 
województwa podkarpackiego.

Transfer do spadkowicza z II ligi 
okazał się prawdziwym strzałem w 10. 
Kacper już w swoim ligowym debiucie 
trafił do siatki Czarnych Połaniec. Nie-
długo później zaliczył spektakularnego 
hat-tricka podczas spotkania z Karpa-
tami Krosno, co zajęło mu niewiele po-
nad kwadrans gry. W ostatniej kolejce 
rundy jesiennej snajper ustrzelił du-
blet przeciwko Sokołowi Sieniawa. Jego 
łączny bilans w tym sezonie III ligi to 14 
występów (631 minut), 8 zdobytych 
bramek i 2 asysty.

Po rundzie jesiennej Siarka Tarno-
brzeg zajmuje 3. miejsce w tabeli, mając 
1 zaległe spotkanie. Do lidera – Wie-
czystej Kraków – klub traci obecnie 9 
punktów. Duży wpływ na wyniki miał 
właśnie bramkostrzelny młody piłkarz, 
który przyciąga uwagę drużyn z wyż-
szych lig. 

– Świetna jesień w wykonaniu 
„Prusika” sprawiła, że zainteresowa-
ły się nim kluby z Ekstraklasy. Kacper 
Prusiński otrzymał zaproszenie na te-
sty do Korony Kielce, z którą odbył trzy 
treningi – poinformował na Facebooku 
MKS Piaseczno.

Rafał Lipski

Testowany w Ekstraklasie

Kacper Prusiński w barwach Piaseczna
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 DAM PRACĘ 

FIRMA A.R.SKŁAD MRÓWKA  
GÓRA KALWARIA ZATRUDNI DO PRACY 

NA STANOWISKA OBSŁUGA KLIENTA 
ORAZ KASJERKA CV NA ADRES:  

REKRUTACJA@AR-SKLAD.COM.PL  
TEL: 607-380-467  

 Zakład mięsny zatrudni:  
produkcja, pakownia, magazyn,  
tel. 606 259 458 

 Zatrudnię kierowcę kat. B i C,  
tel. 22 726 86 36  

SZUKAM PRACY  

 Złota rączka, pół etatu, 788722111

KUPIĘ  

 Antyczne meble, obrazy, srebra,  
platery, odznaczenia, szable, książki,  
pocztówki, 504 017 418

 Kupię działkę - budowlaną, usługową, 
rolną. Tel. 797 231 465 

SPRZEDAM  

Skład Opału w Prażmowie oferuje:  
węgiel: kostka, orzech, ekogroszek,  
koks, miał, pellet, tel 22 727 07 00,  

czynne: od pn-pt 7-16, sob 7-13 

 Drewno opałowe, tel. 602 770 361, 
791 394 791

USŁUGI  

 Wycinka drzew tel. 505 591 721             

Pozwolenia na użytkowanie  
dla starych domów. Legalizacje  

samowoli budowlanych sprzed lat,  
tel. 695 451 655

 Sprzedaż i montaż okien i drzwi wew.  
i zew. Rolety zew., wew. żaluzje, plisy, 
moskitiery. Parapety wew. i zew.  
22 717 71 00, 601 623 480, 603 310 223    

 Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana  
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223,601 623 480  

Elewacje - docieplenia budynków  
- solidnie - tanio - 602-482-572

 Hydraulik, złota rączka, 733159220

 AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339

 ALARMY, KAMERY, DOMOFONY  
600 421 203

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE,  
REMONTY od A do Z.  

TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel. 502 093 588, 22 756 57 63 

 Docieplanie budynków, szybko, tanio, 
solidnie tel. 502 053 214 

 PRANIE - CZYSZCZENIE dywanów,  
tapicerki meblowej i samochodowej  
508 65 20 30 

Anteny wideo domofony  
montaż naprawa 603375875 

 Ogrodzenia, panele ogrodzeniowe,  
siatka + montaż producent  
tel. 503 572 046

Pranie dywanów, kanap.  
Tel-669 445 400

 Dachy, podbitka, sprzedaż,  
tel. 692 194 998 

 Kominiarz tel. 500 214 632 

 USŁUGI KOPARKO-ŁADOWARKĄ,  
TEL-516 231 786 

 Elektryk, tel-666 890 886 

 TYNKI GIPSOWE i TRADYCYJNE  
604415352 

 Wywozimy graty z chaty  
tel. 505 591 721        

 Przeprowadzki tel. 505 591 721                       

 Mycie, malowanie elewacji  
tel. 505 591 721           

Dachy - krycie, naprawy,  
tel. 511 928 895 

 Remonty, tel. 609 926 758

 Remonty, budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581

 Usługi stolarskie, schody,  
tel. 510 128 912

 Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907 

AUTO-MOTO KUPIĘ

Kupię każde AUTO i BUSA za gotówkę  
tel. 510 210 692 

 Skup aut za gotówkę szybki dojazd  
i wycena tel. 533 525 533

 Skup aut 2010-2023r. 505 530 300

 SKUP AUT NA KASACJĘ 508206738   

NIERUCHOMOŚCI KUPIĘ

 Szukam działki pod budowę domu  
w Głoskowie i okolicach. Zakup  
za gotówkę. Tel: 791 234 530 

 Kupię dom, mieszkanie lub działkę, 
Warszawa i okolice, 737768446

 KUPIĘ ZA GOTÓWKĘ KAŻDĄ  
NIERUCHOMOŚĆ Z PROBLEMEM  
PRAWNYM, ZADŁUŻONĄ,  
UDZIAŁY W NIERUCHOMOŚCIACH.  
TEL: 786-805-828 

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM

 Działki rekreacyjne leśne, Prażmów,  
tel. 602 770 361

 Działki budowlane 800 m2  
k. Prażmowa, tel. 602 770 361     

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

 Posiadamy 120 miejsc noclegowych  
w miejscowości Prażmów,  
przy trasie Grójec-Piaseczno ok 35 km  
na południe od Warszawy. Niskie ceny  
od 25 zł za łóżko. Polecamy śniadania  
i obiadokolacje. Zorganizujemy  
imprezy okolicznościowe. Zapraszamy  
na pobyt krótko i długoterminowy.  
tel. 537 370 420

 Pokój Konstancin. TEL- 503 690 260 

NAUKA 

 Matematyka, 664 438 144 

ZDROWIE 

 Protezy zębowe naprawa.  
Tel-502 031 221

FINANSE 

 KSIĘGOWOŚĆ, PŁACE, ZUS  
- bezstresowo, profesjonalnie,  

kompleksowo. Kontakt - Messenger, 
WhatsApp, telefon, mail, osobisty.  
Możliwość zdalnego załatwiania  

wszelkich spraw.  
Biuro Prawno-Podatkowe działa  

1995 r. - bez „wpadki”.  
502088028; biuro@e-pit.net  

Zapraszamy serdecznie. 

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE
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\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA 

Wychowanek Kosy Konstancin 
zawalczy na Fame MMA 20. 
Jego rywalem będzie znany  
z filmów w serwisie YouTube 
Łukasz „Tuszol” Tuszyński. 

J akub Kosecki, syn wybitnego repre-
zentanta Polski Romana Koseckiego, 

swoją przygodę z piłką nożną zaczynał 
we francuskich FC Nantes i Montpellier, 
później przeniósł się do amerykańskie-
go Chicago Fire, zaś w latach 2001-
2008 reprezentował barwy akademii 
piłkarskiej założonej przez swojego 
ojca – Kosy Konstancin. Z Konstancina 
trafił do Legii Warszawa i później grał 
między innymi w takich klubach jak: 
ŁKS Łódź, Lechia Gdańsk, Sandhausen, 
Śląsk Wrocław i Cracovia. 14 grudnia 
2012 roku skrzydłowy zadebiutował w 
reprezentacji Polski – jego łączny doro-
bek w seniorskiej kadrze narodowej to 
5 spotkań i 1 gol.

W rozgrywkach 2022/2023 Ko-
secki związał się z klubem dziennika-
rza Krzysztofa Stanowskiego – KTS 
Weszło Warszawa. Razem z zespołem 
wywalczył awans do IV ligi. W obec-
nych rozgrywkach drużyna zajmuje 5. 
miejsce w ligowej tabeli – w rundzie 
jesiennej 33-letni zawodnik strzelił  
1 gola.

Piłkarz słynie z ciętego języka i z 
tego powodu niejednokrotnie wzbu-
dzał kontrowersje w mediach. Teraz 
również jest o nim głośno – zawodnik 
zdecydował się spróbować swoich sił 
we freak fightach.

W grudniu organizacja Fame MMA 
poinformowała, że Kosecki zawalczy 
podczas jubileuszowej gali, która odbę-
dzie się 10 lutego 2024 roku w krakow-
skiej Tauron Arenie. Jego przeciwni-
kiem będzie youtuber Łukasz „Tuszol” 
Tuszyński.

– Jakub Kosecki – trzykrotny 
zdobywca Mistrza Polski oraz były 
reprezentant Polski w piłce nożnej… 
A teraz: ZAWODNIK FAME! Koseckie-
go przeciwnikiem w tym pojedynku 

będzie człowiek znany z najbardziej 
szokującej widownię grupy „TuBun-
gee”, która ostatnio podbija internet! 
W federacji brakowało ostatniej części 
wspomnianej grupy. Tuszol – to on do-
łącza do kompletu chłopaków z Bungee 
i zamierza zmieść swojego przeciwnika 
z planszy! – czytamy w komunikacie 
Fame MMA.

Dodajmy, że były gracz Kosy Kon-
stancin to niejedyny piłkarz z prze-
szłością w uzdrowiskowej gminie, któ-
ry zdecydował się wziąć udział w tego 
rodzaju wydarzeniu. Na galach Fame 
MMA występuje Paweł Tyburski, nie-
gdyś obrońca KS Konstancin.

Rafał Lipski

Zadebiutuje we freak fightach

Były reprezentant Polski pojawi się w ringu w lutym 2024 roku
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